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Ł€g|a Warszawlanfca 40 fiarbarnia Pofl^nc
Rozmowa i „rekrutem” Rochardem w Paryżu. Bokserzy Wągier przegrywają w Brnie 7:9
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WARSZAWA. 18.11. — Legia -
•Warszawianka 4:0 (2:0). Bramki zdo
byli: Wypijewski — 2. Nawrot i Dra-
binskL Sędzia p. Schneider z 
wa.

Tyle już plotek kursowało 
sach każdego meczu, mającego 
na spadek z Ligi, że atmosfera
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: Po kilku minutach stało się jednak 
jasnem. że Legja gra serjo — tak jak
by wynik zaważyć miał właśnie o jej 
losach.

1 przyjemnością też stwierdzić trze
ba, źe owa staranność wojskowych 
nie była jałowa. Widzieliśmy szereg 
doskonałych pociągnięć ataku, przypo 
iiiiiaiacych akcje Ruchu z przed 2 ty- 
uodni. Kończyły je piękne strzały, z 
których wszak padly 4 bramki, a wie
le innych piłek przeszło tuż obok 
steków lub złapał je Domański.
W napadzie wybił sie na plan pier- 

wszy Łysakowski — technicznie do-

k w kar- 
iego. 1' 
kszeniein

(konały, strzałów© dobry, nieco tylko

Również i w .obronie grała-Legia bez‘ 
zarzutu. Naturalnie błyszczał tu spo
kojem j rutyna zagrań — Martyna — 
kback wielkiego formatu", jak się to 
mówi gwarą piłkarska. Mrówczą pra 
ca odznaczył się prócz tego Przeź- 
dzieckj II w pomocy. Keller w bram
ce — dobry, choć ciągle jeszcze ry
zykowny przy wybiegach.

W sumie, wojskowi byli drużyną o
jJ;'ase lepsza i zwycięstwo ich nie mo-

rozsądne 
.vań. Pol- 
iego do

do być kwestionowane ani przez jed 
na chwilę. Co ważniejsze, zademon
strowali oni grę zespołową, stojącą
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PIERWSZA BRAMKA ANGLIKÓW 
podczas meczu z Włochami 2:8. Bramkarz Ceresolli leży bez

silny, a piłka trzepocze sic w rogu siatki.

Aiiii. ■T 17-taj‘DFabińśkf"'klasy 
wystawia Przeździeckiego na skrzy
dle, ten. podciąga i centruje prosto na 
głowę Nawrotowi, który z 10 mtr. 
strzela pod poprzeczkę. Domański źle 
Obliczył skutki centry i miał piłkę w 
ręku, ale już w siatce!

50 min.- Martyna bije wolny'z poło
wy boiska, kierując piłkę górą, nieco 
na lewą stronę. Nieobstawiony Wy- 
pijewski. z paru metrów, umieszcza ją 
bokiem głowy w rogu bramki.

75 min. Nawrot podaie na lewo Wy 
Pilewskiemu, który stoi, bodaj na spało 
nym, przed Krysińskim i Materskim. 
Skrzydłowy Łegji biegnie ku bramce,

ina /dóbr^ńł 
narodowym.

Nic dziwnego, że ną tle takiej Le
gii musiała wypaść Warszawianka 
wyjątkowo żałośnie. Rozumiemy do
skonale napięcie nerwów drużyny 
walczącej o egzystencję, ale obiek
tywność opinii może być tylko jedna 

■i ta każę nam stwierdzić. iż Warsza
wianka zagrała najgorszy chyba mecz 
w sezonie.

Atak, gdzie najzupełniej niepotrzeb
nie zjaw.il się. jako kierownik Polski 

1 (emigrant z Francji), miał jedynie w 
iKetzu wartościowego gracza. O akcji 
I zbiorowej — nie było mowy. Reak-

DRUŻYNA MISTRZÓW BUDAPESZTU i KOMB. ZESPÓŁ MAKABI POLONIA 
przed meczem w cyrku warszawskim, który dał wynik nierozstrzygnięty 8:8.

p. Br?eziński z Poznania, sprawujący niegrzeczniejszy zawodnik na boisku, [ 
swój urząd zamiast zapowiedzianego stwarzał swoim kolegom dogodne po- •
p. Schneidera. zycje.

. Gracze szybko zorientowali się w 
jego marnych kwalifikacjach, to też | 
rozbrykali się na dobre. Rezultaty nie i

Mecz stał na bardzo -niskim pozio
mie, a gra była mało ciekawa. W 17-ej 
minucie Karasiakprzebija się i . pada 
sfaulowany; rzut karny zamienia- Król 
w bramkę. ■ Okazję . do; wyrównania za
przepaszcza kompromitujące rezerwo
wy Kraus w 30-ej minucie,-Nudna -ko
panina. trwa do 33-ej minuty,/ w. której

ŁlKS w przestawionym składzie grał 
bardzo Słabo, niemniej ■ szczęśliwie. 

, Przebłyski ładnych pociągnięć miał je
dynie Herbstreich, nie znajdując jednakkazaly dłtigo na siebie czekać. Pogo

ni można zarzucić, żę zachowywała 
się w stosunku do osoby sędziego co- 
najmniej nietaktownie, .chociaż przy- 
znajemy, że była ona częściej, niż go
spodarze krzywdzona. Dalej mamy jej 
za złe, że zainicjowała grę brutalną.

Pogoń była drużyną technicznie i 
taktycznie bezsprzecznie lepszą i na 
porażkę bynajmniej nie zasłużyła. O- 
czywiście gra jej przetykana ciągłemi 
awanturami i faulami, nie mogła dać 
efektu. Swe jaśniejsze punkty miała 
ona w prawej stronie' tyłów i lewej a- 
taku, gdzie Niechcioł, jakkolwiek haj-

zrozumienia u swych partnerów. Wy
jątkowo źle grała pomóc, w obronie 
Fliegel wypad! fatalnie, w dodatku ma 
na sumieniu bramkę. Piasecki.w bram
ce, mimo obrony w kilku.groźnych sy
tuacjach, wypad! kompromitujące; bę
dzie on, przypuszczalnie, usprawiedli
wiał się śliską pitką.

Pogoń: Albański; Bereza, Jeżewski; 
Haniu, Wasiewicz, Jaworski: Matias I, 
Kraus, Zimnier, Nachaczewski, Nie
chcioł. : ;

ŁKS: Piasecki; Fliegel, Gałecki; Pe
gza 1, Pegza II, Jańczyk: Miller, Herb
streich, Tadeusiewicz,; Karasiak, Król.

raz za razem poprzeczka i słupek wy
ręczają Piaseckiego z sytuacji: bez wyj 
ścia, W ostatniej chwili przed’przerwą 
Albański jest w podobnej sytuacji.
, Po zmianie stron w 1 O-ej min. z do- 
środkowania Niechciola zdobywa Na
chaczewski wyrównanie główką; nie 
bez winy był tu Fliegel. Pogoń gra.zna: 
cznie lepiej, prze ostro naprzód. W 
20-ej min. za faul Herbstreicha sędzia 
dyktuje fałszywie wolny z linji pola 
karnego w stronę Albańskiego. Gorący 
moment Wyjaśnia Bereza, W 36 min. 
Piasecki wypuszcza z ręki słabo strze- / 
loną pitkę i w ostatniej chwili dopada ? 
ją. Na 10 minut przed końcem Pegza I - 
zostaje brzydko sfaulowany- i wynie- 7 
siony z boiska. W chwilę potem młod- - 
szy jego brat rewanżuje się graczowi 
z Pogoni i nie czekając na decyzję sę- • 
dziego, opuszcza boisko.

Gra jest brutalna. Sędzia nie może 
opanować sytuacji. W ostatniej, chwili 
przebój Herbstreicha załamuje się na 
Jeżewskim. Potem wolny z 16 metrów 
strzela pięknie Król ponad, głowami • 
graczy i piłka grzęźnie w siatce.

Czasu na wyrównanie już niema.

' tywowany Korngold był gorszy od a naprzeciw niemu Domański. Skośny 
i Anicio Dn_ strzał grzęźnie mimo tej kontrakcji wi Mazgaja, czy Pyszkowskiego. Po- 
I moc chciała nąpróżno agresywnością 
I przełamać wyższość techniczną ata-
ku Legii. Obrona, choć pozbawiona 
Zwierza, robiła jeszcze najlepsze wra
żenie. Domański zawinił 
kę; pozatem grał dobrze.

Skoro już los uratował 
kę, mimo to, od spadku.

drugą bram

Warszawian 
trzeba do

rogu bramki.
Dla ścisłości 

Warszawianka 
kanaście minut 
la się wkrótce 
wych.

zanotować trzeba, że 
miała po przerwie kil- 
przewagi, 'która rozbi- 
o mur obrony wojsko-

Zakończył mecz wspaniały, strzał 
Nawrota w lewy słupek. Sędzia p. 
Schneider był może zbyt drobiazgo
wy, ale pozatem — dobry.

Legja: Keller; Martyna. Szczotków 
ski; Szaller, Kubera, Przeździecki H; 
Drabiński, P.rzeździecki I. Nawrot, Ły 
Sakowski, Wypijewski.

Warszawianka: Domański': Rusin, 
Krupiński; Materski. Sroczyński Ma
kowski. Pyszkowski. Ketz, Polski. Pro 
sator, ;Korngold.

brze pomyśleć o przyszłym sezonie, 
by stworzyć drużynę jednolitą j na
prawdę wartościową w sensie czysto 

I sportowym.
] Bramki strzelone zostały w okolicz
nościach następujących:

Min. 15-ta. Wypijewski ciągnie od 
środka, absorbuje w rogu obronę i 
podaje dołem Łysakowskiemu. Ten 
stopuje, w odległości 20 mtr. i posyła 
piłkę w prawy słupek, skąd odbita 
wpada ona na nogę pędzącemu ze

wj pad włoskiego napadu.le
piorunuiący plaski strzał i Domański, 
■który skoczył przedtem do pierwsze
go — musi skapitulować.

skrzydła Drabińskiemu.ANGLJA — WIOCHY 3:2 
Obroń.;; angielski powstrzyma
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ŁÓDŹ, 18.11. — TeLwł, ŁKS — Po
goń 2:1 (1:0). Bramki zdobyli Król i 

| Nachaczewski. Sędzia — p. Brzeziński 
z Poznania. Widzów 500 osób.

Ostatni akord hgi wypadł pod każ
dym względem kompromitujące. Wy
nik był dla walczących rzeczą obojęt
ną, należało się więc spodziewać nie
co wyższego poziomu zawodów.. Tym 
czasem wypadki na boisku zasługują 
tylko na przykre słowa.

Niewątpliwie duży procent, winy po
nosi tu niefortunny sędzia zawodów,

1¾¾ *

3 JM» j

PILNIK (Mak.) — CISAR (B. T. C.) 
stoczyli walkę, którą sędziowie uznali za nierozstrzygnięta 

mo wyraźnej przewagi warszawianina;

MISIUREWICZ NIE PRZEKRACZA WAGI, 
9 częni przękonał s^ę odraz u trener Stamm, na obozie

KRYSIŃSKI - ŁYSAKOWSKI — SROCZYŃSKI 
Moment z meęzu Legja — Wars zawianka 4;0,

‘ J " - - I * o * I

REKRUT ROCBI&D, 
z którym rozmowę 

na str. 3-dej,

zjaw.il
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100 f. więcej
dźwignęli Polacy

W Rudzie-SląskieJ,odbyło się między 
narodowe spotkanie obu Śląsków w za
pasach i podnoszeniu ciężarów. Zawody 
odbyły się w trójboju olimpijskim. Nie
mile rozczarowali .'publiczność wyzna
czeni do repr. zawodnicy Polskiego Ślą
ska,. którzy poprosili dp zawodów wie 
stanęli!! Narazie niewiadomo kogo tu 
winić. Sądzimy, jednak, że zarząd Śl. O, 
Z. A. pociągnie winnych do odpowie- 
•dzlaliiości. '

Wobec takiego stanu rzeczy, wystą- 
; pili jako; reprezentanci Polskiego Ślą

ska, zawodnicy miejscowej Slavii, zwy 
ciężając drużynę niemiecką w stosunku 
2615:2515 funtów. -
.. Spotkanie zapaśnicze obu „reprezen- 
tacyj" miało nast. przebieg: W wadze 
koguciej Stefan uległ niespodziewanie 
w 7-mej min. przez mostek Maliszako- 
wi (Ć.). mając już 4.punkty w zapasie. 
.Waga piórkowa: Modlich po równej 
walce z Marcokiem. uzyskuje po 15 min. 
zwycięstwo, na punkty. Niemałą sen
sację przyniosło spotkanie w wadze 
■lekkiej; Były^/mistrz Polski Ganzera; 
walczący obecnie na Śląsku niemiec- 
kim, przegrał przez przerzut w 7 nfn. 
z Dworakiem (P.), gdyby zaś nie stron 
niczość arbitra niemieckiego, nasz. b. 
olimpijczyk przegrałby już w 3 min.! 
>W wadze półśredniej zademonstro- 
wali .nam Amenda i Kusz najlepszą 
walkę wieczoru. Kusz b. dobry technik 
1 nieco od Niemca silniejszy, zwycięża 
w H?tej min. W średniej, b. dobrze za 
reprezentował sie Krysmalski, ciągle 
atakując Rajowitza. kładąc go w 7-ej ■ 
«imi. na obie- łopatki. Merker i Błaży- 
ca (P.) w wadze półciężkie! pokazali 
walkę, jakie niestety b. często widz'- 1 
my, ale życzymy sobie, by podobnych 
„walk" było jak najmniej. Zwyciężył 
■na punkty Merker. Waga ciężka: ; 
Gwóźdź nie miał wiele roboty, kładąc ,] 
lżejszego od siebie Niemca Mailka w . 
2 min. na matę. Ogólnie zwyciężył i 
Polski Śląsk 16:7.

Jeden wśród 16-tu!
Marny boks uczestników meczu B. T. K.-Makabi w Warszawie

Mecz kombinowanej drużyny Ma
kabi “ Polonia z zespołem węgierskie 
go B.T.K., jak było do przewidzenia, 
nie przyniósł wielkich emocyj sporto-
wycli. Poiprostu na ringu, poza repre- 

................ Węgremzentującym klasę dla siebie 
Szabo. zabrakło naprawdę 
.pięściarzy.

Przykro; jest' tak pisać o 
wym mistrzu stolicy, ale z

dobrych

drużyuo- 
ręką na

sercu. Żydzi warszawscy poza Biren- 
baumeni, zadawalała się raczej okła
daniem ze wszystkich sit przeciwni
ków, a nie prawdziwą, piękną i trudną 

. sztuka pugilatorstwa.
Nie chcielibyśiny być złymi proro

kami, ale uważamy, że stanowisko, 
które zdobyła sobie w Warszawie Ma 
kabi niemal zgóry przekreśla dalsze 
poważne postępy tej drużyny. Tak już 
bowiem jest na świecie. że każdy pra 
wie zawsze wybiera drogę najmniej
szego oporu. W wypadku omaWia- 
oyni droga ta? jest dla Makabi siła fi
zyczna j kondycja. Sa to warunki nie 
wątpliwie niezbędne dla dobrej druży
ny, ale też niewątpliwie nie wystarcza 
jące dla dobrego boksu.

Gdyby los sytuacje odwróci! i Ma
kabi posiadała obecnie zespół dobry 
techniczn e, ale niedociągniety jesz
cze w sile ciosu i kondycji fizycznej, 
możnaby makabeuszom wróżyć nie
wątpliwie wielka przyszłość. A tak— 
będą oni młócili przeciwników nao- 
ślep, aż do chwili wyczerpania zasobu 
sil i zjawienia się na ringach stolicy 
pięściarzy w calem słowa tego zna
czeniu..

Słuszność naszych wywodów, zdaje 
się, potwierdza w dostatecznej mierze 
porównanie umiejętności pięściarzy 
Makabi z prawdziwie bokserską robo 
tą Szabo. Kompletne opanowanie uer 
wów, absolutna kontrola, nad każdym

Z całego Świata w paru wierszach
Drugi wiedeński klub hokejowy za

czął sezon. EK Engehuan zadebiuto
wał w Pradze na meczu ze Spartą i 
przegrał w stosunku 1:3.

Ansboeck, słynny amator niemiecki, 
który przeszedł na zawodowstwo, zdo 
był mistrzostwo Niemiec wagi muszej, 
bijąc na punkty Metznera. Pistulla po
bił przez dyskwalifikację Leidmanna. 
Debjut zawodowy Schleinkofferd wy- 
padł zadawalająco; pokonał on berliń- 
czyka Kaliuascha na punkty.

Wyprawa Stade Francais do Lon
dynu ną mecze hokejowe o puhar nie 
powiodła się. Po remisie ze Streatham 
Francuzi przegrali z London Lions w 
stosunku 3:4. Tabela grupy pierwszej 
rozgrywek przedstawia się następują
co: 1) Stade Francais 5 gier 6 pkt.: 
21 London Lions 2 gry, 4 pkt.; 3) 
Streatham 2 gry, 3 pkt;'/ 4) ■ Riessersee 

■ 1 ‘grą, 1 pkt.; 5) Milano 4 gry, 0 pkt;- 
W grupie drugiej odbyły się dopiero 
dwa mecze.

Lista najlepszych tenisistów angiel
skich ma wygląd następujący (w na- 

. wiasach lokaty zeszłoroczne). 1) Per- 
ry (1); 2) Austin (2); 3 Hughes (4); 
4) Sharpe (—):. 5) Hare (—): 6) Avo- 
ry (7); 7) Peters (11): 8) Wilde (6); 
9) Ritchie (—): 10) Tuckev (9): Fresh- 
wąter i Gandar Dower. Niesklasyfiko- 
wany został Lee (3).

Panie: Round (1): 2) Scriven (2): 3) 
Stammers (4): 4) King (5): 5) James 
(12); 6) Lyle (9); 7) Nuthall (3): 8) 
Whittingstall (6); 9) Pittman (11): 10) 
Dearman (10); 11) Hardwick: 12) No- 
el i Ridlev.

Stade Francais zremisował w Lon
dynie z Streatham w meczu o puhar 
Europy w stosunku 1:1.

StoeHeń i Lott są już definitywnie 
zawodowcami. 9 stycznia zaczną oni 
tournee no Stanach Zjednoczonych u 
boku Tildena i Vinesa.

Mistrzem kolarskim Węgier został 
na zasadzie wyników całego sezonu 
Bognar przed Liszkaiem Elesem, Ka- 
rakym >i Eroesem.

mięśniem, stała inicjatywa myślowa ki lepszej technice, nieokrzesanemu 
w walce, dyktowanie tempa, rozłożę- Żydowi. O zwycięstwie Benacslego 

■ ‘ ‘ .... . kiedy wnie sil, wreszcie gra nóg i celność do- zadecydowała druga runda, kiedy w 
su— oto -piękna oktawa umiejętności defenzyw-ie krótklemi krasze-taml do

prowadził on warszawianina niemalWęgra. Inni jego koledzy, wypadli o 
wiele już słabiej, jakkolwiek -prawie 
wszystkim nie można odmówić n'e- 
ztej szkoły. Talentem niewątpliwie 
nieprzeciętnym jest 16-letni piórko- 
wiec Kindornay. Dobre warunki fi
zyczne, wystudiowana postawa, świet 

- ny refleks, giętkość i szybkość cechują 
to duże dziecko. Brak mu jeszcze 
męskich sil. ekonomii ruchów i ruty
ny. Ale nazwisko to radzimy sobie 
-zapamiętać — usłyszymy je spewno- 
ścią jeszcze niejednokrotnie.

W wadze muszej B-irenbaum wy
punktował twardego Kissa, wygrywa
jąc słabo pierwsza, bardzo wyraźrfe 
trzecią rundę. Warszawianin po sol-id 
iiym treningu może jeszcze wiele zy
skać, jeśli chodzi o precyzje ciosu i 
taktykę walki. Mecz na poziomie nie 
wysokim, ale żywy i zajmujący. Ma
kabi prowadzi 2:0.

Pierwsza para piórkowców Benacsi 
— Rosenblum nie dała wielu emocyj. 
Węgier niemrawy, bez warunków, 
oparł się jednak z powodzeniem, dzię-

do. nieprzytomności. W rundzie trze
ciej obaj „pływają". Stan 2:2.

W drugiej parze Szabo bawił się z 
niskim i krępym Borensteinem w kot
ka i myszkę: obtańcowywał go, punk
tował, unikał ciosów, aby w dogod-
iiyin momencie spadać na przeciwnika

rundę rozstrzygnął nieznacznie na swą 
korzyść, drugą zremisował, w trze
ciej był minimalnie gorszy. Remis

Drugi pięściarz Polonii Jańczak, wy 
walczył oba punkty w walce z ni-
jakim Prlmcem. Jańczak. pięściarz o 
typie Seweryniaka, pracował może 
nieefektownie, ale, skutecznie. Wyszło 
to na iaw dopiero w 3-ei rundzie, któ

Cracovia-S.K.H. 5:1
na lodzie Katowic 1

KATOWICE. 17.11. — Tel. wł. _ 
dniu dzisiejszym rozegrał śląski Klub 
Hokejowy mecz z Cracovia. W Crg. 
covii grali Maciejko. Trytko. Ziętkie* 
wicz, Kowalski. Wolkowski. Marchew 
czyk, Cenzor Michalik. Balcer w re
zerwie Czarnik. Kloszek i Gorlicki, w 
SKH. Metzner, Rydzek, Arlt, Anzelm 
Ogórek. Balia i Biazek. Mecz zakoik 
czyi się zwycięstwem Cracov" w sto
sunku 5:1 (1:0, 2:6, 2:0). Wynik tu 
nie jest niepomyślny dla Kluhn 
skiego ze względu na silny zespól CrąkID lia JUW UUPIO1V w U“Vl IUHUL1V, .v

ra zadecydowała o zwycięstwie Polo-gra)a ;]a0RÓt s|ab;e, 
n-.iv. «.o. . ................... „ 1^^ w pOprzec]nich rozgrywkach. Od-

znaczyli się jak 'zwykle: Kr.walski, 
Marchewczyk i Wolkowski. V/ ŚKH, 
doskonały bramkarz Metzner. Anzelm 
i Arlt. Widzów około 1500 o- '.ii, pOgo 
da ciepła, powyżej 10 stopni.

II „V i U JHVUIUUV opuuu v net niiinu .
jak jastrząb. Rezultat — bardzo wy- Konkurent Chmielewskiego P.lmk. 
sokłe zwycięstwo Szabo I 4:2 dla BTK. został w wadze^ średniei niewątpliwie 

Walka kogutów Kindornay — Spie- skrzywdzony. Za walke^ z najslab* 
gelman wzbudza w nas wiele wątpl-i- szym bodaj z Węgrów Cissarem, na- 

.................... ................. leżał sic Pilnikowi absolutnie mewości. jeśli chodzi o werdykt sędziów
ski. Węgier byt w ciągu pierwszych jeden, ale oba punkty.
dwu rund pięściarzem newątpliwie lep. temu, co Pilnik demonstruje

Co innego, że

szym, a fakt, że makabeusz nie potra
fił w trzecie! rozłożyć na deskach zu
pełnie wyzutego z sil dzieciaka świad 
czy najlepiej o nędznych kwalifika
cjach Sp egeknana. Ostatni w najlep
szym dla siebie wypadku, zasłużył na 
remis — przyznano mu zwycięstwo. 
4:4.

Polonista Pabisiak w wadze lekkiej 
zaprezentował się w walce z Ta- 
taiem wcale efektownie. Pierwszą

obecnie.
do miana boksu jeszcze bardzo dale-

Po 131 meczach ligowych
Jakby na -ironie w meczach niedziel-J Zwierz (Warszawianka) f Brzeziń- 

•nych trzech outsiderów Polonia, War- ski (Podgórze) nie grali w swych ze- 
szawianka i (Podgórze jedynie tylko spolach w niedzielę 1-8,11. gdyż zarzad
zdegradowani krakowianie strzelili jed 
ną bramkę, podczas gdy oba kluby sto- 

doleczne przegrały swe 
zera.

spotkana

*
1) Ruch 22 36:8
2) Gracovia' 22 29:15
3) Wisła 22 28:16
4) Garbarnia 21 25:17
5) Legja 22 24:20
6) Pogoń 22 24:20 .+
7) Warta 22 22:22
8) Ł. K. S. 21 21:21
9) Polonia 22 18:26

10) Warsz. 22 17:27
11) Podgórze 22 15:29
12) Strzelec 22 3:41

90:29 
48:32 
54:36
49:33 
37:30 
41:38 
50:44
31:40 
30:47
26:53

spolach w niedzielę 1-8,11. gdyż zarzad
Ligi zmienił decyzję W. G. i D„ przy
spieszając termin ich zawieszenia, któ
re miało nastąpić dopiero. 20.11.

Na marginesie tego „zdarzenia" wy
rażamy znowu zdziwienie co do nie
zwykłej działalności wydziału. Dlacze
go początek dyskwalifikacji wyznaczo 
no akurat w dwa dni po ostatnim me
czu l!gowym obydwu zainteresowa
nych drużyn, to pozostanie tajemnicą

ko. Przypomina on jakiś konglomerat 
dwu popularnych ongiś, choć nic me 
wartych, naszych pięściarzy — Woc- 
ki, a przedewszystkiem Wysockiego. 
Jest w nim sita, żywiołowość i świet
na kondycja fizyczna. Ale to wszyst
ko. O ciosie, o uderzeu u nie z łok
cia, lecz z barku z dodatkiem wagi ca 
lego ciała. Pilnik niema nawet pojęcia. 
Węgrowi przyznano remis, chyba za to, 
że c ugle trzymał czule Pilnika w 
swych objęciach i że oberwał dwa, zu 
pełnie zresztą przypadkowe i niegroź
ne ciosy w tył głowy. Stan 8:6.

Mecz zakończyła walka półciężkich 
Orsolyaka ze Sztalem. Po pierwszej 
rundzie bezbarwnej, w drugiej Szta- 
lowi Węgier rozciął oko i uzyskał prze 
wagę, zniwelowaną nieco przez Sztala 
w 3-ei rundzie.

Sędzia w ringu p. Koprowski zado
woliłby nas, gdyby zwracał większą 
■uwagę na trzymanie się zawodników-

Na widowni komplet.

Bramki: Kowalski (3), Marchew- 
czyk i „Gorlicki", oraz Amzelm. Sę-> 
dzia p. Osek z Krakowa, przyczynił 
się walnie do wygranej gości.

Cracovia pozostałe do dnia Jutrzej
szego i rozegra wewnętrzny _ trening 
na dwie bramki o godz. 7 rano.

W przerwach miedzy tercjami wy. 
stąpili łyżwiarze Śląskiego Towarzy
stwa łyżwiarskiego, przyczem szcze- 
gólme dobrze WYPadł popis Groberta, 
bezsprzecznie najelegantszego lyżwia 
rza Polski i młodocianej pary Kalu
sów.
Wieczorem przyjeżdża reprezentacji 

Polski z kapitanem PZHL. p. Sachseni 
na czele.-

Kwatery w ubikacjach kopalni Fer
dynand są już przygotowane.

Jak się dowiadujemy, reprezentacją 
względnie zespół wyłoniony z drużyn 
biorących udział- w kursie treningo
wym rozegra dnia 1 i 2 grudnia mecz 
z nienrecką drużyną Brandenburg. 
Nie wiadomo jeszcze, co przygotuje 
Sztuczny Tor na 25 i 26 listopada.

tego grona działaczy, którzy obecn e nn?»»* »o»i t- I » 
chcą s'ę podobno „obrazić" na zarzad1 FOZNAN 18.11. — Teł. wł. — 
Ligi za zmianę ich decyz.il. Polski Związek Bokserski zdecy-

Smoczek (Garbarnia) dostał 6 me- ‘ ‘ ‘ '
sięcy zawieszenia za bezprawny udział

! w meczu Szczaikoivianki.
GDAŃSK. 18.11. — Tel. wł. — Geda

Kapitan P.Z.B. fedzie do Essen

_ nia (Gdańsk) odniosła dziś cenne zwy 
cięstwo bijąc niepokonana dotychczas 

15:73'Prussię — Samland w stosunku 4:0.15:73

dowal się wysiać do Essen z lepre- 
zentacją bokserską również kpt. 
związkowego, p. Cendrowskiego.

Kapitan związkowy PZB p. Cend- 
rowski prosi nas o zaznaczenie, że ża
den konflikt między nim a zarządem 
PZB nie istnieje.

Przyp. Red. Nikt nie twierdzi, że kod 
flikt taki oficjalnie istnieje. Jasne.jed
nak było, że na tle różnicy poglądów, 
na rolę kapitana, sportowego konflikt 
ten zarysowywał się coraz wyraźniej; 
Oświadczenie p. Cendrowskiego świad 
czy, że różnice te zostały usunięte.

Bardzo przyjemna wiadomość, '

Piłkarze Berlina przegrywała w Hamburgu
BERLIN. 18.11. — Tel. wl. — W me 

czu międzymiastowym w Hamburgu, 
przyszły przeciwnik Krakowa Berlin, 
został, pokonany przez Hamburg w 
stosunku 1:4. Berlińczycy dó pauzy byli 
TepsK” choć pó 1'5 inin. prawy łącznik 
Kaestner kontuzjonowąny musial zejść 
z boiska. Pó przerwie Hamburg pano 
wał nad grą niepotrzebnie nadużywa
jąc siły fizycznej.

Pierwszą bramkę zdobywa Berlin w 
20 min. ze strzału prowincjonalnego 
gracza Makowiaka: w 30 min. wyrów 
nuje Rohwedder głową, a w 5 min, 
Noack ustala wynik do przerwy. Po 
pauzie Seeler i Noack ustalają wynik 
dnia. W bramce Berlina przez pewien 
czas grał Kirberusch zamiast kontuzjo 
nowanego Balińskiego.

LONDYN. 17.11. — Tel. wł. — Arse
nał zbiera plon meczu z Włochami. Wy 
stępując w składzie osłabionym, bez 
kontuzjonowanych graczy, przegrał z 
Aston Villa 1:2. a że lider Sunderland 
pokonał Leeds United 4:2. a Stoke Ci-

pkt, 2) Stoke City— 87 pkt, 3) Arse- 1 bijąc Berliner 2;0, i Goetę 2:0, zajęło 
nał — 119 pkt.. Pozatem Manchester Ci drugie miejsce.
ty zremisował z Huddersfield Town,
Portsmouth pokonał Derby 5:1, a Bir
mingham czwartego w tabeli — Grirn- 
sby Town 3:2. ‘

BERLIN. 18.11. Tel. wl. — W me 
czu hokeja na trawie Niemcy pokona 
ly Belgie w stosunku 4:1.

BERLIN. 18.11. — Tel. wl. — Cieką 
wsze wyniki meczów piłkarskich: Vik 
toria — BSV 92 5:3. Minerwa — Pan 
kov 3:2. Minerwa prowadzi w tabeli 
przed Yiktorią i Herthą. Schalke 04— 
Germania (Bochum) 4:0. Schalke wy
stąpił z nowym środkiem ataku Poert-
gerein z Essen i imowadzi w tabeli.

Trzeciern podzieliły się Berliner SC 
i Goeta, remisując 1:1.

BUDAPESZT, 18.11. — Tel. wł. — 
W nrstrzostwie Węgier wyniki■- były 
następujące: Budai — Sorokśar 3:2, 
Ferencvaros — Szeged 2:2, mecz prze-r 
wany; Kispest — 1'11 Obwód 1:3; Atti- 
la — Somogy 2:0; Phoebus — Ujpest 
3:0; Bocskai — Hungar.ą 2:0,

WIEDEŃ, 18.11. — Tel. wl. — W mi
strzostwie Austrji wyniki były nastę
pujące: Wacker — Hakoah 4:3; Au- 
str.'a FC Wien 1:1; Vienna — WAC 
2:0: Admira — Florisdorf 1:1; Liber
tas — Fawoirihi-er 3:1.

Kolarze niemieccy święcili tu znaczne 
sukcesy. W piątek wygrali mecz mię
dzypaństwowy, w nedzielę triumfowa
li indywidualne Sprinty amatorskie 1) 
Lorenz, 2)-Merkens; ■ zawodowe:', 1) 
Riehtery-SJ-Falk cHartśeri ■'3)^Sleffert?

BERLIN, 18.11. — Tel. wl. - W me-

Ną obozie treningowym bokserów 
na Bielanach nie zaszło nic rewolucyj
nego. Bokserzy trenują dużo pod okiem 
p. Sztamma, zwraca jąc pilnie uwagę na 
kondycję fizyczną i wagę. Sparringi 
odbywają się co drugi dzień.

W czwartek przyjechał Misiurewiczi 
który nie. cżuje się jeszcze świetnie, 
ale szybko dochodzi do siebie. W no- 
ńiedzialek zdecydował się jednak zja
wić w obozie Karpiński, zapełniając 
dotkliwą lukę w naszej reprezentacji

Na zasadzie dotychczaso\vych óbser-
wacyj skład? reprezentacji: przedsta
wiać się będzie następująco: Rotholc,czu zapaśniczym Niemcy pokonali Wę 5 _____________ ______

gry w stosunku 8:1. Jedyny punkt dla I Forlański, Kajnar, Banasiak, Misiure- 
Węgrów zdobył Imraj w wadze kogu- wież, Chmielewski, Karpiński. Krenc.

gcicui z. i.aacu u v>iuwau&i w lautu. D-mi . » -r
Vorwaerts (Gliwice) pokonał Wrocław i . BIkLHN. 18.11. lei. wL .ZawO' 
i prowadzi w tabeli: Wrocław 06 — aowy bokser polski, Jan Górny wal-
Bytom 09 3:3.

BERLIN. 18.11. — Tel. wl. — W me! 
czu piłki ręcznej Śląsk Niemiecki po
konał Westfalie 9:5.

BERLIN. 18.11. — Tel. wl. — Zwią

czyć będzie niebawem w Berltoie z
■mistrzem Niemiec wagi lakkieu Stege- 
manem. Będzie to przygotowanie Ste- 
gemana do. meczu o mistrzostwo Euro
py z Włochem Orlandim.

ciej, bijąc Fischera. Pozatem Bley, 
Schwarzkopf, Scheffer. Neuhaus. S'e- 
bert i Hornfischer wygrali swe walki.

PAlRYŻ. 18.11. — Tel. wł. — Obrado 
wał tu komitet wykonawczy FIFA pod 
przewodnictwem p. Reneta. Postano
wiono jeszcze raz, że każde państwo 
bwże wysiać swą drużynę amatorską 
na piłkarski turniej olimpijski. Posta-

Sipiński nie będzie pewno brany pod 
uwagę, gdyż jest przemęczony tournee 
Warty i ma wybitą prawą rękę. Bana- 
siak strenowuję już 4 kgr. tak, aby móc 
się bić w wadze lekkiej. Kapitan spor
towy nie rezygnuje jeszcze ź Piłata,, 
a wystawienie Krenca jest uważane za 
ostateczność.
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W świetnej formie, są Kajnan Ohmie 
jlewski. Rotholc i Fbrlański. Zwłaszczanowiono nadto ostatecznie wypraco-, . _____  __________ ___ ___

mać określane amatora i ściśle >się go Kajnar, na pięknym sparringu z Ko-

Na terenie Warszawy

ty — Everton 3:2. wiec czoło tabeli
jest następujące: 1) Sunderland 22' ^ Niemcy- Anglia 24 i 25.8

1 Niemcy — Finlandia w Helsinkach.
. - . - - ■ ■................ —3| g — 1.9 czwórmecz Niemcy — Szwe

------  ... # . GENEWA 18.11. — Tel. wł. — Na 
zek niemiecki ustalił program meczów । wielkim mityngu bokserskim murzyn 
międzypaństwowych w lekkiej atlety-. Obie Walker wypunktował van Pora- 11 O KF?,t 95 fi 11.« T*_1- __ !

trzymać. Lotsy (Holandia) ma zająć 
się stylizacją tej dernicjL Nadto u- 
chw-alonoyże gracz wykluczony na me

złowskim zademonstrował najwyższą 
klasę.

Puha 
eżjcie 
:ifego 
?hski 
AW i 
owca 
przy 

iśnóa 
hipws 
^ały-w 
'jo w il

czu 'mtedzypaństwowym ti: A Ittia '.n mA/vi
Ostateczne wystawienie składu na-

Sprawa meczu bokserskiego w War
szawie; CU^S — Makabi, który w kon 
sdcwencji «uesłuszuych -rozstrzygnięć 
sędsowskith (z kolegium w składzie 

-pp. Marynowski^ Wek i Zarzycki) do
prowadził do zawieszenia wydziału 
spraw sędziowskich WOZB i nrauowa- 

- nia doń komisarza, weszła w nową fa- 
; ;:ę i zyskała- nowe, jeszcze bairdziaj po 

nure oświetlenie.
Orzeczenia sędziowskie w tern spot

kaniu udały się stać podstawą do po- 
stęppwaiiia dyscyplinarnego przeciw
ko- .wymienionym arbitrom. 
^Tymczasem nowy komisarz spraw 
sędziowskich p. Nałęcz natrafił w pra
cy swej na zupełnie nieprzewidzianą 
przeszkodę. W zeszłym tygodniu wy
szło na jaw, żc kartki punktacyijne te
go meczu zginęły z WOZ'B. Minęło 

i pięć dn-i gorączkowych poszukiwań, a 
dowodów rzeczowych winy sędziów 

i punktowych nie odnaleziono.
W sobotę wystosowane zostało ułti- 

■ matum do ex-przewodniczącego wy
działu spraw sędziowsklch i delega
tów tegoż, wydziału na mecz CWS — 
Makabi- p. Marynowskłego, żądające, 
w terminie 24-ch godzin przedstawienia; 
kartek puniktacyjnyeh pod grozą wy- 
c'ągn'ięcia. jaknajdalszych’ konsekwen- 
cyj organizacyjnych. ' i

Miejmy nadzieję, że p. M-arynowski 
kartki te odszuka. W przeciwnym wy
padku — sprawa cała nabrałaby po
smaku afery p-rawie kryminalnej.

Mistrzostwa drużynowe w zapasach 
ki, A Warszawy już ? wyeliminowały 
nfstrga. Tytuł ten po 'zwycięstwie 14:0 

- z Elektrycznością'; zdobyła Legja.
Niedzielny niecz wygrała Legja wał-: 

koverem, gdyż atleci Elektryczności 
niezadowoleni z orzeczeń sędziego, 
opuścili salę. M'anow.'cic w wadze lek- 
k!ej spotkali się Konwa (L) — Ki-erit- 
szyn (E). Atleta Elektryczności po 
gwizdku sędziowskm przerzucił za ma
to tak niefortunnie Konwę, że ten zła- 

1 niaf żebro. Wobec tego sędzia zdy
skwalifikował Kleruszyna za umyślne 

, sżaińowani-e przec'wnka. Wyniki do 
>' wagi lekkiej były następujące: w. ko- 
f; gticia: Mianowski (L) pokonał Federp- 

wlcza '(E) w 5 ni. 40 w piórkowej 
J Śawka .LLl zdobywa iwalkoverem ounk

W meczu o mistrzostwo ki. B świt 
pokonał Elektryczność w stosunku 
14:7.

Mecz piłkarski o mistrzostwo kU A 
Warszawy Bzura — Orzeł, który przy
rósł wynik 2:1 został zweryfikowany 
przez WOZPN. jako walkower dla Orla 
3:0. gdyż Bzura, zeszła samowolnie na 
5 minut przed*■ końcem z boiska-

Mecze piłkarskie o ' mistrzostwo war
szawskiej kl. A przyniosły następujące 
wyifki:

Skoda — Polonia 5:0 (1:0)i Skoda 
wystąpiła Z Górskim na.środku ataku, 
po rocznej przerwie. Debiut jego był 
udatny i -nadał tempo drużynie. Po 
przerwie Skoda poprostu nie schodzTa 
z pola kaniego, Polonii. Brannki dla 
Skody zdobyli: Napiórkowski Marian 
(2). Zieliński i-Baryła. Sędzia p. Has- 
selbusch. ’’

Skra — Gwiazda 4:0 (3:0). Gra rów
na, pom'mo tb Smośa-rski. | Lasek (2) 
zdobywają 3 bramki. Wynik dnia usta
nawia Sm-osa-rski II. Sędziował dobrze 
p. Romanowski, ‘ ? ,

Mecz bokserski Ymca — Legja roze 
grany w sobotę w hali Ymca zakoń
czył się zasłużonym zwyclęstweni go 
spodarzy w stosunku J.2;6. Zawody 
były bardzo, ciekawe i stały na dość 
dobrym poziomie. Zawodnicy obu dru
żyn byli doskonale przygotowani kon 
dyćyjnie.

Wyniki spotkań ' były- następujące: 
w. papierowa: Stołarow (Y) blje Wit
kowskiego (L): w. musza: Wąśklewicz 
(L) wygrał nieznacznie z Dzwonkow- 
śkint (Y); w, kogucia: Możdżyńskl: (Yj 
zdobywil bez walki dwa punkty; w. 
piórkowa: Makuslńskl (Y) wygrywa 
przez jtećhńiczny K. O. w trzechit star 
cie z Przewodzkim (L); w. lekka: Ko- 
uipowskl (L) blje Gniewosza (L); w. 
pólśrednla: Grądkowskl (Y) wygrywa 
niezaslużenie z Bareją (L); w tej sa
mej wadze Kolczyński (Y) zwycięża 
Wasiaka (L.). a Doroba II bez itrudu 
wy grywa z Lawlsą; w wadze śred
niej Ożarek (Y) zdobył punkty, gdyż 
Doroba I (L.) wobec zakazu kierownic 
twa. obozu bokserskiego na Bielanach, 
nie mógł się stawić na meczu, 
I Mecz, byt sędziowany systemem ic- 
dnego sędziego.

cja — Włochy — Węgry w Berlinie 
15.9; Niemcy — Francja w Paryżu.

W oficjalnej próbie Schroeder rzucił 
dyskiem 51,39, bijąc rekord niemiecki 
Sieverta i zbliżając się ,o metr do re
kordu świata Andersona.

BERLIN, 18.11. — Tel. wł. — Trzy- 
dziowy turniej hokeja na lodzie na o- 
twarcie berlińskiego pałacu zimowego 
zakończył się zwycięstwem drużyny, 
angielskiej Streatham, która pobiła 
Goetę (Sztokholm) 3:2, SC Riessersee 
3:1, a Berliner SC 3:0. SC Riessersee.

tha-. Tarante pobił Włocha Meroni, a 
Holzer — Belga Machtensa.

PARYŻ, 18.11. — Tel. wl. — Arsenał
(Londyn) rozegrał tu, wobec 30.000 w i 
dzów mecz z Racing Club de Firance. 
Mimo przemęczenia sobotnią ligą An
glicy wygrał, pewnie w stosuwku '3:0 
(2:0). Pierwszą bramkę strzelił w 5 m. 
MarshaiH, drugą Hull. przyczem bram- 
karz Hiden został tak silnie trafiony 
piłką? strzeloną z dwu metrów, że ze
mdlał.

czu niwdzypaństwowym autortiatycz- ■ stąpi w poniedziałek wieczorem, po po 
me nie będzie mógł brać udziału w i?.a- południowym sparringu, lub we wto*- 
stępnym meczu. Podziękowano- .Wio-1 rek rano. Obóz zostanie; zamknięty w 
chotn za wzorową organizację mi- • środę wieczoremwyjazd nastąpi w, 
strzostw świata. I czwartek.

Telefonem z kraju
GENEWA, 18.11. —Teł. wł.—Cramm i

KRAKÓW, 18.11. — lei. wł. — Ro- uingi rozpoczną się w nadchodząc# 
zegrany wczoraj wieczorem mecz za- czwartek i będą się odbywać pod kie- 
naimrav wid» _ t Mi. rowuictwem p? Kałuży kpaśniczy Wisłą — Legja, zakończył się

GENEWA, 18.11. Teł. wl. Gratnm zdecydowanetn zwycięstwem Wisły. LWÓW/18 11. Tei wł — W dnitt bW &W* wyniki były następują- dzisiejszym’ oJbyły tu^zawSy 2
b °-ł- _ . Ce: Wara koeucia T.tiszcznwski (11 rvrfnin™ a 4. 1_____ nu

KOPENHAGA, 18.11. — Teł. wł. ce: Waga kogucia Łuszczewski (L) 
zwycięża w. o. wobec niestawienia

Przygotowania stolicy Rzeszy
do meczu piłkarskiego z Krakowem

Poststadionie odbył się pamiętny 
mecz międzypaństwowy,«inaugu- 
rujący oficjalne stoąpnki piłkarskie

Berlin, 16 listopada
Berlin ma wielkie zamiary I Czte- 

romiljonowa stolica- Rzeszy ma 
dosyć roli statysty w potężnym 
ruchu piłkarskim. Jest też nad 
czem popracować. Czołowe klu
by stołeczne: Hertha, Tęnnis Bo- 
russia, czy Victoria nie odegrały 
w ostatniem trzechleciu w mistrzo 
stwach Rzeszy żadnej roli; żaden 
z graczy berlińskich nie może od 
lat dosłużyć się zaszczytu repre
zentowania barw państwowych;

*obu państw.
Berlina nie wolno niedoceniać, 

tembardziej na własnym terenie; 
feżący jednak w zakresie, możli
wości sukces miałby ogromne zna-
czenie propagandowe.

W chwili gdy ;te słowa ukaźą 
się w druku, znany już będzie re
zultat hamburskiego spotkania. 
Berlińczycy nie jadą zresztą do

gier międzymiastowych; I to wszy-
stko ma być owocem intensywnie 
uprawianego sportu przez kilka 
tysięcy zespołów jednego mia
sta?

Z silną wolą naprawy przystą
pił Berlin w bieżącym sezonie je
siennym do pracy. Za kilka dni 
rozpocznie się składanie trzykro
tnego egzaminu z pierwszych wy? 
slłków. Pierwszy ma miejsce w 
niedzielę w Hamburgu. W środę 
21-go listopada, przeciwnikiem 
Berlina będzie niemiecka drużyna 
narodowa w swem najsilnlejszem 
zestawieniu.

W tydzień potem rozegrany zo
stanie ostatni akt dwutygodniowe
go „Hochsaison‘u“; mecz Kraków 
— Berlin. , W tę samą niedzielę 
przed rokiem i na tym samym

Gracze mistrza Victorji i B. S. V.

się przeciwnika. W wadze piórkowej 
Rydel (W) zwycięża na punkty Rych- 
łę. Waga lekka: Paluszyński (W) kła
dzie Ruska na łopatki. Waga pólśre- 
dnia: Gros (L) ulega na punkty Bajor- 
kowi. Waga średnia: Smars przegry
wa z Jaworskim (W), Waga półcięż
ka: Masny (W) po ładnej walce kła
dzie Skórę na łopatki.

W ramach tego meczu odbyły się 
wewnętrzne mistrzostwa bokserskie 
Wisły. W wadze piórkowej Masz zwy 
ćięża Stępniaka na punkty. W wadze 
lekkiej rozegrano dwie walki: Pilch 
wygrywa ze Żbikiem II, Korzenici wy 
grywa z Moszkowskim i w wadze śre
dniej Karol remisuje ze Żbikiem I-ym.

KRAKÓW, 18.11. — Tel. wl. — Kwa 
lifikacyjne zawody koszykówki o wej
ście do klasy A zakończyły się zwy- 
ciętwem Modrzejówki nad Garbarnią 
35:12 (15:3). Tak więc do klasy A w 
koszykówce definitywnie wchodzi Ol
sza i Modrzejówka.

cydujące o wejście do lwowskiej ligi 
okręgowej pomiędzy: Pogonią ze Stry? 
ia 'i Czuwa jem z Przemyśla. Zawody 
zakończyły, się zwycięstwem Pogoni 
stryjskiej w stosunku 5:0 (4:0). Wynik 
ten był do pewnego stopnia niespodzian 
ką.gdyż w. dwóch uprzednich spotka-; 
niach nie,było pomiędzy drużynami te 

■ tui tak wielkiej różnicy.
\ Mecz dzisiejszy stał' na wyjątkowo 
dobrym poziomie^ gra była ładna i cie 
kawa. Pogoń miała lepszy atak, który, 
doskonale .wykorzystał1 wszystkie na
darzające się sytuacje, dużo strzelał i 
uzyskał też odpowiedni wynik cyfro-

, s!<

muszą pozostać w Berlinie, 
gdzie spotkają się w meczu ligo
wym. Przeciw Nationalmannschaft 
i Krakowowi zostaną niechybnie 
uwzględnione.

Ciekawą figurą; jest środkowy 
napadu Makowiak. Nie uwierzy
cie, ale nikt go jeszcze nie widział 
i nikt go jeszcze nie znal przed 5 
dniami w Berlinie. Poza p. Birle- 
mem, który ubiegłej niedzieli ba
wił jako sędzia w maleńkiej mie
ścinie Klettwitz w Łużycach i ten 
poznał piłkarza o niesamowitej 
sile przebojowej i setnym strzale. 
Berlin od lat bez -rasowego kiero
wnika napadu chwyta się Mako
wiaka iak deski ratunku.

__________ * «H.

W Jaworznie rozegrano decydują
ce zawody o Wejście do klasy A w siat 
kó\yce< Sokół (Kraków) pokonał Wik
torię 2:0. W zawodach ( towarzyskich 
mistrz Polski w koszykówce YMCA po 
konał Wawel 29:8, a w siatkówce 2:0.

KRAKÓW, 18.11. — Tel. wł. W za
wodach piłkarskich o puhar klasy A 
Makabi wygrała z Legja 6:2. Podgó
rze I-b wygrało z Wisła I-b 3:1. W me. 
czach o wejście do klasy A w Krako
wie Meta! (Tarnów) wygrał z Unia 
2:0. W Bochni Bocheński KS wygrał 
z Fnblokiem (Chrżanów) 4:0,

KRAKÓW. 18.11. - Teł. wł. - W 
lokalu KZOPN odbyło się zebranie kil 
kunastu graczy, z pośród których wy
łoniony będzie skład reprezentacii Kra 
kov, a na mepz z Berlinem w dniu 2 
grudnia. Do - zebranych - przemówił ka
pitan związkowy p Kałuża, zaznała- 
imając Ich z rozkładem treningów. Tre

. wy.
Czuwaj mimo wysokiej klęski zapre

zentował się wcale dobrze I nie grał 
gorzej, niż niejedna drużyna z lwow
skiej ligi okręgowej. Zawodnicy prze- 
inyscy wykazywali nąogót dość donic 
opanowanie techniczne, brakowało iin 
jednak umieiętnoścKwykańczania akcji.

Bramki dla Pogoni,'która wystąpili 
w silnie osłabionym - składzie, zdobyli' 
Legaszewski (2); Baran: (2). Barvlak 
< ;Wobec tego Pogoń stryjska wchodzi 
do lwowskiej ligi okręgowej.

Goeta, szwedzka drużyna hokejowa» 
o której przyjazd do Katowic na wto
rek starał się PZHL, odmówiła z u0" 
wodu braku czasu. Prezes szwedzkiego 
związku hokejowego, Johanson, zako
munikował Jednak, że sprawa przyia/j 
du mistrzowskiej drużyny szwedzkie! 
na szereg startów w Polsce znajduj, 
się na najlepszej dradze do -realizsęi; 
( spodziewa się również osobiście prz5' 
być do Polski.

Bokserzy Hanoweru, niedawni przt1 
clwnlcy Warty, wykazali swą wysow 
klasę, bijąc wyraka Hermes (Berlin/. 
Lilcke, Białas,'narips, PhilHpń. RunP.! 
Kaczmarek-wygrali'swe walk*- Daww 
przegrał ę- Radlewskim.ua- Skerries I I 
Schelllnenir. I J

decyz.il
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Dramatyczne rozstanie Podgórza z Ligą
Garbarnia spycha do klasy A swą lokalną rywalkę zwyciężając 3:1

słabiej, 
wkacli,

ani-
. t, —■ Od- ■. KowEj15ki 
“• w SKli, 
'er,, Anzelm 

osób, poq-q 
ni.
Marchew- 

nzelm. Sę-
Przyczyn^ 

sa.
nia iutrzej, 
sny trening 
rano.
rejami wyu 
■ Towarzy. 
zem szczę. 
s Groberta, 

łyżwią
Pary Kału-

WSPANIAŁY CHWYT PIŁKI PRZEZ CERESOLLIEGO 
podczas meczu Anglja — Włochy.

Prezentacja 
p. Saehseni

opalni Fer< 
le.
(rezentacja; 
r z drużyn 
i treriingo- 
Jdnia mecz 
andenburg. 
Przygotuję 
stopa da.

KRAKÓW IS.Iil. — Tel. wł. — 
Garbarnia — Podgórze 3:1 (1:1). 
Bramki dla Garbarni Walicki 2, 
Rfesaer, dla Podgórza Koczwara z 
karnego. Sędzia p. Kurzweil ze 
Lwowa dobry.
Wśród dramatycznych okolicz- 

lości opuszczało Podgórze szeregi 
dra-klasy piłkarskiej. Jeszcze 
>rzed rozpoczęciem meczu toczy
ły się gorące dyskusje. Wiedziano 
iiż wówczas, że w Warszawie Le
ga prowadzi z Warszawianką 2:1). 
fest więc nadzieja. Jak,to będzie?

Aż tu pierwsza sensacja: Stan-
kosz pchnął napastnika Podgórza.. ------- ------  . gwizd.
i sędzia gwiżdżąc, wskazał na bia-1 Podgórze gra

ły punkt. W 13-ej minucie karny< 
Zrywa się burza oklasków. Zwolen 
nicy Podgórza górą. Biegnie szyb
ko Koczwara (!); jest 1:0.

Sceptycy znów się uśmiechają. 
A tymczasem Walicki minął obroń
cę, podjechał na linję i strzelił cel
nie. W 25-ej minucie jest 1:1.

Garbarnia zmienia się nie do 
poznania. Ataki jej suną coraz szyb
ciej. W momencie przerwy sytua
cja jest już zupełnie jasna. Garbar-. 
.nia jest panem sytuacji, winna wy
grać spotkanie. Pytanie tylko, czy 
zechce.

Dlaczegóżby miała zechcieć? 
Przecież teraz wiadomo już wszyst 
ko: Legja wygrała z Warszawian
ką aż 4:0, los Podgórzan jest w 
rękach Garbarni, Sąsiedzi o mięn 
,dzę mieliby, przyprawić swych 
przyjaciół o degradację?

Zdaje sobie sprawę z decyduj 
cych minut sędzia p. Kurzewij. 
Przed; rozpoczęciem drugiej poło
wy zbiera on graczy na środku boi - 
ska; parę słów o konieczności za
chowania bezwzględnej dyscypli
ny, stanowczy gest ręki, ostry

nerwowo. Garbarnia przeważa. U- 
łatwia jej to zresztą przeciwnik. 
Atak Podgórza jest mało czynny, 
istnieją tylko akcje Gamaja lub też 
rzadkie wypady poszczególnych 
graczy. Ale nietylko atak; nawet 
Kret, ta stała podpora drużyny, nie 
może się zdobyć na jakąś celową 
pracę.

Najwięcej 
Głowniak.

znać o sobie daje
podcinając przeciwni-

ków coraz częściej i coraz silniej. 
Kilka obustronnych strzałów paru
ją bramkarze. 20 minut mija szyb
ko, a wynik wciąż ten sam 1:1. Na
pięcie wzrasta.

Nadchodzi moment przełomo
wy — 25-ta minuta. Walicki mija 
kilka par nóg i znalazłszy się przed 
bramką, strzela lekko, ale pewnie 
w róg. Garbarnia prowadzi 2:1. 
Sukces ten wita tylko kilka okla
sków. Na trybunach - rozpacz.

Niema już zabawy w piłkę noż
ną, niema nawet gry. Na skrawku 
zielonej murawy toczy się walka 
na śmierć i życie. Aby utrzymać 
się w lidze, trzeba strzelić przez 
20 minut dwie bramki. Czy będą 
ku temu okazje?

jeszcze bardziej I Owszem, już zą chwilę. Za wąt-

ipliwy

sen
dzi, że kort 
Jasne jed- 
poglądów;

:o konflikt 
wyraźniej; 
lego świad 
sunięte. , 
ność.

Izy Garbarnia dążyć będzie ostro

MENABONI ZNOKAUTOWANY PRZEZ EDERA 
w 7-ej rundzie leży na ringiu kolońskim.

zresztą faul na Kasinie sę-1 nadbiegającego napastnika Podgó- 
■ ' — • ■ rza. Dramatyczny epilog kończydzia dyktuje w 27 minucie drugą

jedenastkę. Koczwara jest znów 
przed bramką przeciwnika. Trybu
ny zamarły w oczekiwaniu na e- 
gzekucję. Ostry strzał odbija się od
rąk Koszewskiego, trafia w rękę

Cracovia - Polonia 5:0
KRAKÓW 18:11. - Tel. wL — | formy i jego znośnych partnerów i Szczepaniak, do pewnego stopnia i warszawską, znalazł się sam 

Po raz ostatni w tym roku trybuny < w pomocy, atak Cracovii potrafił Alaszewski i Łańko mogliby być ' '
i .ronnirh -thtaa).,:!». ~ I .. ł_______ _  * » . «n 1 . . . ° ‘r J
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aby móc 
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z Piłata,, 
mazane za

lo zwycięstwa? Czy nie: da raczej 
pokojnie wygrać swemu przeciw- 
likowi? Jakże minimalna jest jej 
stawka w porównaniu ze stawką 
'odgórza!
Mijają pierwsze chwile — na 

ibisku jakoś niemrawo. Podgórze 
iluie zdenerwowane nie może u- 
Iiwycić wątku gry i pracuje chao- 
yczme. Garbarnia gra nie lepiej, 
keje jej są również blade. Trybu
ły komentują każde posunięcie, 
ażde złe zagranie gracza Garbar- 
j wywołuje jakiś uśmieszek, jakiś 
iomentarz — i tak mijają minuty.
Atak Podgórza jest nie do pozna- 

iia. Kasiny wogóle nie widać, je- 
;o sąsiedzi są również nie Ieps;. 
feden Gamaj na lewem skrzydle 
irze naprzód, walcząc o każdą 
liędż terenu. Garbarni nie idzie też 
ipiej.. .Pazurek poszedł z prawe- 
!0 łącznika na lewą stronę, ale i to 
liewiele pomogło. Walicki jest po- 
ralny i nie przypomina swej for- 
ny z meczu z Ruchem.

Cracovii zapełniły się publiczno- utrzymać przy sobie piłkę przez 
ścią. 3.000 widzów przybyło na I pierwszą połowę i strzelił aż 5 
dwumecz, mający decydujące zna-; bramek. Gorzej było już po pau- 
czenie dla ostatecznego układu te-: zie, kiedy Cracovia spoczęła na 
gorocznej tabeli ligowej. 1 *

Cracovia — Polonja 5:0 (5:0). 
Bramki dla Cracovii Kruczek 1, 
Kossok 4. Sędzia p. Posner ż Biel
ska.

Drużyna Cracovii występuje dziś 
znów w odmiennej konfiguracji. O- 
statnie eksperymenty z jej odmło
dzeniem nie dały narazie spodzie
wanych rezultatów. Nic więc dzi
wnego, że poszli narazie w „od
stawkę" i na boisko wróciła stara 
gwardja. Obok Chruścińskiego sta
nął znów Zieliński, a na środku a- 
takii zagrał król minionej epoki, 
Kossok.

Jeszcze przed kilku tygodniami 
widzieliśmy go na tem samem boi
sku. Wówczas schodził z murawy 
smutny, żegnały go nieżyczliwe o- 
krzyki tłumu. Teraz było inaczej:

1 aurach.
Na tak wysoką przegraną obok 

lepszej formy Cracovii złożyła się 
może w większej jeszcze’ mierze 
słaba gra Polonji. Drużyna war
szawska wypadła.- dzisiaj nadzwy
czaj słabo. Nie było tutaj wprost 
punktu, który mógłby wytrzymać 
w 100 proc, krytykę. Jedynie

wyróżnieni.
Cracovia: Radwański; Doniec, 

Pająk; Ziżka, Chruściński, Mysiak; 
Zieliński, Kruczek, Kossok, „Sze
liga", Kisieliński.

Polonia: Korniejewski; Buła- 
now; Bańkowski, Seichter; Szcze
paniak, Odrowąż; Alaszewski; 
Czyżyk. Łańko, Herisch, Puch
niarz.

Tuż po rozpoczęciu Cracovia 
ma korzystną szansę, gdy Kruczek 
przebiwszy się poprzez obronę

.. ______ ___ pod
bramką. Za chwilę w podobnej sy-

iar. Chmie 
Zwłaszcza 
gu z Ko- 
najwyższą

Puhar im. ś. p. Ottona Landecka, za- 
życiela i wieloletniego prezesa Lódz- 
::ego OZB, d.la drużynowego mistrza 
jdski jakoś nie może się narodzić, 
śyśl upamiętnienia zasłużonego spor- 
wca rzucono przed 15-tu miesiącami 
?r?ystąpiono do zbiórki pieniędzy 
iśmd członków Wydziału Spraw Sę- 
fowskich PZB. gdyż stąd wyszła in.-

Aa, a puharu jak nie widać, tak 
widać.
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SZABO (B. T. Ci)
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Co robi mistrz Europy
w mundurze fracuskiego rekruta

Paryż, w listopadzie
Kwadrans kolejką podziemną, 

później dwadzieścia miłnit koleją, 
znów kwadrans autobusem i je
stem w Meudon, przy koszarachstrzełił cztery brariikL zdobył Cra- , niUkn Intnlc/eim' 

covii wicemiśtfżbŚiwó, zeszedł w 1V? puhiu- • ?“.ncW:
chwale, jak na dawnych czasów.

Mylnem byłoby wyciągać z te
go jakieś daleko idące wnioski. 
Kossok dzisiejszy nie. przypomina 
Kossoka z IFC, czy Pogoni: to nie 
jest dawny postrach bramkarzy i 
król strzelców. Ale tenże Kossok 
na środku ataku przewyższa o ca
le niebo tych wszystkich „Miga
sów", czy też innych młodych lu
dzi, którzy przez szereg tygodni 
starali się bezskutecźnie prowa
dzić do boju ofenzywę białoczerwo- 
nych. Kiedy na środku stoi gracz, 
mający pojęcie już nie o szczytach.

Chcę wejść do środka, lecz gro-
zna postać wartownika wyrasta 
nagle przedemną. Tajemnice orga
nizacji lotniczej są pilnie strzeżo
ne. Wyjaśniam cel mej wizyty- 
odwiedziny niedawno upieczonego 
mistrza Europy Rocharda, który 
od paru tygodni zamienił koszul
kę na bluzę, a pantofle na ciężkie 
buty. Ano każdy musi odbyć swą 
powinność.

Po kilku minutach oczekiwania 
zjawia się zawezwany Rochard. 
Ledwo go poznałem, tak się zmie
nił przez te kilka tygodni kosza-
rowego życia. Widziałem go jakoale tylko o podstawach piłkarstwa. -------------- -- -—

jakże inaczej wygląda choćby mło-' , “dego chłopaka, teraz stał prze- 
■ ' ’' ~ ~ demną tęgi mężczyzna.dziutki „Szeliga"'. Przy pomocy 

dobrego Dońca, wracającego do

Dziś dopiero, za czerwcowe wyda
rzenia pcdczas meczu Podgórze—War
ta zdyskwalifikowany został na rok 
bramkarz Podgórza, Koczwara, który 
zn eważj’ł podobno czynnie Fon-towi- 
cza. Jak łatwo ocenić z pozycji oby
dwu graczy (bramkarze) mus.alo się 
to chyba stać na przerwie luib po me
czu.

Tembardziej skandalicznie wygląda 
ślamazarność W. G. i,D. Ligi, który 5 
mi-esięcy potrafił nad taka sprawą „u- 
rzędoiwać". Mówi się ciągle o wielkich 
reformach, a swoich codziennych prac 
nie mogą nasze władze sportowe so
lidnie -wykonać.

3:0, a nie 1:0, tak będzie brzmiał wy 
nik meczu ligowego Pogoń — Wi-sła 
we Lwowie, przerwanego na 5 min. 
przed końcem. Walkover przyznał Iwo 
-w.a-nom W. G. i D. Ligi.

Mimoto nie zajmowano się wcate 
osobą Fereta. który spowodował prze
rwanie meczu. Logika postępowania 
jedyna w swoim rodzaju, '

— Cóż mogę Panu powiedzieć 
— odparł zagadnięty — co robię? 
Zapewniam Pana, że nic nadzwy
czajnego. Półzwroty, prezentuj 
broń, pozatem sprzątam ateliers i 
obieram kartofle.

— A sborty, chyba Pan nie za
rzucił biegania?

— Tymbzasem nie trenuję, chy
ba zasłużyłem na odpoczynek (zo
stało to wypowiedziane głosem 
nieco pretensjonalnym). Jednak
codziennie robię pół godziny gi
mnastyki.

— Wczesną wiosną będę miał 
pozwolone trenować na bieżni.

Myślę startować częściej -na 
krótszych dystansach, nie poniżej 
jednak 1500 m. Pilnie przygoto- 
:wywać się będę również, do. Olim
piady Berlińskiej, gdzie prawdopo
dobnie pobiegnę tylko 5 kim.

— A kogo Pan uważa za swego 
najgroźniejszego konkurenta?

— Dziś są nimi Lehtinen, Nielsen, 
no i naturalnie „votre Kuso". Du
żo też dobrego słyszałem o mło
dym Finlandczyku Gunnar Hoec- 
kert, z którym jednak nie miałem 
jeszcze okazji się spotkać.

— No a o „naszym" Kusociń- 
skim co Pan może powiedzieć?

— Gdy spotkałem się z nim po
raź pierwszy, w Paryżu w 1931 
roku, mimo, że wygrał bezapela
cyjnie, nie olśnił mnie jednak. Za- 
to w Los Angeles zrobił na mnie 
kolosalne wrażenie i w tej epoce 
był bezsprzecznie najlepszym dłu-
godystansowcem kuli
W Turynie widać,

ziemskiej.
że nie był w

formie, był to tylko cień Mistrza 
Olimpijskiego.

Tymczasem jednak koledzy za
wołali Rocharda na kolację.

— Pan mi wybaczy, ale tu na 
każdym kroku obowiązuje przesa
dna punktualność, muszę więc 
czemprzędzej zmykać.

Podniósł rękę do beretu, gwoź
dzie jego ciężkich butów niczem na 
bieżni zaskrzypiały o żwir i w

I paru krokach znalazł się spowro- 
— A projekty na przyszły se- I tem w kantynie.

zon? Jan Gryżewski

REKORD DOSKONAŁOŚCI ZDOBYŁ 
ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 

EKS1KANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu 
LABORATORIUM ST. GÓRSKI ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

tuacji jest Alaszewski, obaj nie 
wyzyskują jednak pozycji. Cra
covia dochodzi coraz bardziej do 
głosu: strzały Kossoka powodują 
niepewną sytuację pod bramką 
Polonii. Wynik ulega zmianie w 
8-ej minucie, gdy po centrze Ki
sielińskiego, Kruczek lokuje piłkę w 
siatce.

Cracovia gra coraz lepiej i w 18 
minucie Kossok strzałem w róg 
bramki podwyższa wynik. Za 
chwilę tenże gracz główką po rzu
cie rożnym uzyskuje trzeci pukt. 
Polonia przebija się rzadko, nato
miast Cracovia jest w dalszym cią
gu przy głosie i w 30-ej, a wresz
cie w 38-ej minucie przez Kossoka 
uzyskuje bramki.

Tuż przed przerwą dochodzi do 
przykrego incydentu; za faul na 
Kruczku sędzia dyktuje rzut kar
ny. Niewiadomo dlaczego Kornie
jewski wychodzi z bramki, wraca 
jednak do niej po długich targach 
i stanąwszy za- linią ■. odwraca się 
tyłem do napastników. Wywołu
je to burzę na widowni. Dopiero po 
chwili Korniejewski zajmuje w 
bramce właściwą pozycję. Craco
via reaguje na to i Kossok strzela 
karnego w aut.

Drugą połowę inauguruje rów
nież rzut karny za rękę Dońca. 
Egzekwuje go Puchniarz. Tym ra
zem piłka trafia w słupek bramki. 
Cracovia opada na siłach i prze
ciwnik ma obecnie kilka korzyst
nych szans, których nie wyzysku
je. Tempo słabnie znacznie.

meczu, kierownik drużyny 
Polonji, p. Frenkiel wręczył wice
mistrzowi Polski wiązankę kwia
tów. Sędzia p. Posner nieszczegól
ny. (

się rzutem wolnym.
Outsider nie daje jeszcze za wy

graną. To jakieś groźne zamiesza
nie pod. bramką Garbarni, to znów 
piękny przebój Kasiny aż pod sa- 

■ mą .linję bramki, wstrząsając każ
dorazowo widownię, nie zmienia
ją jednak wyniku.

Na zegarze ucieka czas. Koczwa - 
ra wychodzi z bramki, idzie na 
front. Walicki przedostaje się przez 
obronę i strzela do pustej bramki. 
Sędzia gwiżdże „of side" w 40 mi
nucie. Są jeszcze jakieś dwa ko.r- 
nery, ale i one nie przynoszą 
zmiany wyniku.

Ostatnie dwie minuty. Teraz już 
wszystko stracone. Koczwara mriie 
nerwowo czapkę w ręce i chwiej
nym krokiem opuszcza boisko. 
Bramka Podgórza jest zupełnie 
pusta. Biegnie ku niej Riesner z 
piłką i strzela. Trzecia i ostatnia 
bramka Podgórza w kampanji li
gowej. Nie było oklasków, przyję- | 
to ją grobową ciszą. ?i

Sędzia gwiżdże koniec meczu. 
Ktoś klasnął w dłoń, ktoś znów 
zaklął siarczyście. Gracze wznieśli 
niemrawy okrzyk, który zginął w 
ponurym szmerze tłumu. Panował 
niesamowity nastrój. Przykro było 
patrzeć na tych 11 ludzi, którzy ze 
zwieszonemi głowami schodzili z 
boiska. Opuszczali.,extra klasę pił
karską, idąc na wędrówkę po niż
szych rejonach.. Szli z myślą, iż 
tam na górze pozostoli niejedni gor- 1 
si od nich... , . < L 1 ,

Garbarnia: Koszewski; Joksz, 
Stankosz; Haliszka, Wilczkiewicz, 
Pazurek II; Riesner, Woźniak, Wa
licki, Pazurek I, Skóra.

Podgórze: Koczwara;. Głowniak, 
Kasina; Brożek; Kret, Hodur; Ko
walkowski, Guzda, Kasina, Hau- 
sner, Gamaj.

Ruch, którego mecze zwłaszcza na 
Śląsku cieszą się rekordową; frekwen
cją wpłacił w r. b. więcej, procentów 
na rzecz Ligi niż wszystkie, cztery li
gowe kluby krakowskie razem wzięte.

Nagany za niebezpieczną greotrzy
mali od W. G. i D. Ligi Józef Kotlar- 
czyk i Kisieliński w związku, z meczem 
Wisła — Cracovia 5:0.

Drużynowy mistrz pięściarski UZg. 
gier,. B.T.K. Budapeszt, zawita 22 li. 
stopada do Katowic. ■ na zaproszenie 
Policyjnego K. S. Gospodarze prze
ciwstawią Węgrom kombinowany ze
spół t. zn. u eoficjahią reprezentacje 
śląską. Naszem zdaniem skład powinien 
mieć następujące oblicze: Mrozek (IKB). 
Nowakowski (IPKS), Krawczyk II 
(BKS), Cichy. (PKS). Bieniech (Ruch). 
Oborski (PKS), Wrazidto (PKS), lub 
Kolonlko (Sokół), Ucłierek. Gospodarze 
mają swe atuty w wagach: piórkowej 
i półśredniej. Najsłabiej reprezentowa
łyby się dwie ostatnie wagi. (hr.).

Po Skodzie, podobno Warszawian
ka^ wzięła się do pięściarzy ślą
skich. Według niepotwierdzonych na
razie ■ ręlacyj chorzowskiego Stadionu.' 
bawił na Śląsku przedstawiciel War
szawianki, chcąc pozyskać mistrza Ślą
ska wagi muszej Góreckiego.

Zawodnik ten zażądąLzwolnienia z K. 
S. Stadionu (którego selkcja bokserska 
od przeszło jednego roku poprostu 
śpi), jednak jak dotąd bezskutecznie!

_ ’. DWIE „MUCHY" 
Waskiewicz (Legia) i Dzwon* 

kowski (Y. M. C. A.).

PIĘCIU CZOŁOWYCH PIŁKARZY LEGJI, 
których udział w repr. Warszawy nie może ulegać wątpliwo
ści. Od lewej: Martyna, Wypijewski, Łysakowski, Szaller, Na- 

wrot.
WŁOSI WCHODZĄ NA STADJON LONDYNU 

Phi. wszy Orsi, za nim bramkarz Ceresolli, potom -

, REPREZENTACYJNA JEDENASTKA AUSTRJ1, 
wa pokonała Szwajcarię 3:0 i wysunęła się na 2-gie miejsce 
: Puharze Svehli. Od lewej: Gschweidl, Kaburek, Skoumal, 
rawiicek, Wlagner, Zischeik, Walzliofetr. Hassmann, Sesta, 

Platzer, Smistik,
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Dwie oceny furji na boisku 
Prasa zagraniczna o sensacyjnym meczu Anglja--Włochy 3:2 w Londynie 

' . ■ >• ■ i- A । । ii i-i.'.-»., A ticrtf- I
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BASTIN

ba i nie ®rewanżował się. Podniósł rę 
Ikę i... opuścił ją. To było piękne, 
Brook!

Kiedyindziej Włoch rzucił go mVzie- 
mię, a Brook chwiejąć sie podszedł do ____ —
.liiiji bocznej I ikazal sobie obandażo-1 Wykazali oni wielkie wyczucie pozy
wać rękę.. Za drugim razem podcięto 
mu obie nógj j^sżystkie faule były na 
polu karnem?'1'

A potem noga obrońcy włoskiego 
znalazła Się:;^ Bastima. gdy 
gotował się do główkowania piłki; po-

nituit. Wczas zdekla-. Trzy razy wyrównanie wisialo na
sowalł "Włochów. : Po raz pierwszy włosku. 1 nUki
iMoss dostał piłkę w 27 ńui. — to naj- ,,L‘Auto41, Paryż... Czy poparc'u dzen..,i do piłki i natyciuniastowcm ; i lepiej inówd i naszcl przewadze. swych pełnych temperamentu rodaków, 'wy^rzystywantem.lepiej mówii o naszeI przewadze. pwivw y-•—-—--

...Oba gble włoskie były wspaniałe.1!,, którzy swem! krzykami zaghiszylispo

cli do strzału.
...Włosi choć mieli tylko czterech na 

pastników (Ferrari cofhał sie do po-, 
mocy. —przyp. red-) byli znacznie 
groźniejsi.
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ta jest nię ■ 
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•i, dalekiej
■. wielkich 
y ; z egzy.

aracjonai- 
kołach rii- 
:ba się In- 
ej dziesię-1 
Iskiego je- 
ów, jakie

Mecz Anglia — Włochy w Londy-

wyraźnie: 
udyćh, lat 
impijskicli, 
jcego się

iców, kfó- 
ioścI osto- 
cioma ko- 
: pesymi- 
że kiedyś

nie wzbudził ogromne zainteresowa
nie. św adczą o tem obszerne sprawo- 
jdanla we .wszystkich dziennikach 
świata. Nie mówimy tu już o prasie 
pezpcśredno zainteresowanej — an
gielskiej i włoskiej. Włosi poświęcają 
spotkaniu wiele stronic telefon cznych 
sprawozdań własnych korespondentów, 
Anglicy P^zą już mntej. jakby podkre
ślając że mecz ten nile był dla nich 
(lydarzenieni epokowem.

Ale i inne dzienniki europejskie n'e 
pozostają w tyle. Pierwsze strony do- 
Wków sportowych, często nawet 
pierwsze strony przeznaczone zwykle 
ni politykę, poświęcone są temu wy
darzeniu. .
IWrażenia możemy podzielić zasadni 

czo na dwie kategorie: angielską i kon 
(ynentahią. Anglja jest na mecz obu
rzona: „Never again" — nigdy w'ęcej 

oto sentencja wszystkich , niemal 
sprawozdań. Brutalność Włochów zro
biła swoje.

Kontynent też nie zapomina o tym 
nieprzyjemnym elemencie gry, ale sta 
ń go na drugim planie, patrzy na nie 
go z pewnem pobłażaniem, wysuwając 
ńą czoło wspaniały finisz Italji. grają
cej przez cały prawie czas, w dziesiąt
kę, Uważa więc zwycięstwo Anglii za 
pyrrusowę, a kwestię hegemonii piłkar
skiej za nierozstrzygniętą.

: Ale oddajmy glos reprezentantom

mocnik włoski z tyłu kopnął tegoż 
gracza. Wogóle ataki stylu, łokciami, 
podstawiania nóg zdarzały stę co chwii- 
la. .■ ’

Złamania nosa Hapgoodowj nie za
liczam do tego gatunku fauli. Był tłok, 
zasłonięto mi tę scenę. Ale Hopgood na 
wiele minut musiał opuścić boisko, a 
potem iść na lewą pomoc, oddając swe 
stanowisko Coppingowi.
Przykre, bo to mógU być naprawdę 
piękny mecz- A tak najpiękniejszym je
go momentem by|a, chwila, gdy .Hap
good, jako kapil.tan .drużyny, podbiegi 
do sędziego . i' serdecznie uściskał mu 
rękę. Olison robił co mógł ale to co 
działo się na boisku przekraczało jego 
możliwości. Myślę, że utrudniał mu 
pracę brak znajomości włoskiego, ale 
pozwolił im dać się ponieść tempera
mentowi.

Winszuję graczom angielskim ich 
zimnej krwi. Ich panowanie nad Wio
chami w najbardziej trudnych okol'cz- 
ncściach, jakie widziałem .kiedykolwiek 
na wielkim meczu jest godne podziwu. 
Kto wie. coby się stało, gdyby potra
cili głowy. .

Anglicy strzelili trzy bramki w 151
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..Daily Express" pod tytułem: -,Pa- 

rodja futbolu*- pisze o meczu: A więc 
widzieliśmy Włochów. Przykro m: bar 
dzo, że muszę to napisać, ale nie chole- 
libyśmy1, aby się to więcej powtórzy
ło. Mecz Anglja — Włochy byt smut- 
nem wydarzeń em. Najczęściej był on 
parodją, tragedją futbolu- Spostrzegli
śmy odrazu, że albo większość Wło- 
cliów miała bardzo słabe pojęcie o «- 
salach futbolu — przynajmniej tych, 
jakie my znamy w Anglji — albo- też 
leli temperament tak wziął górę, że nie 
łśedzplLCO robią.
"-ChtrćjT-miiśzę pochwalić .Italię. . ,za 

wspaniale ataki w drugiej połowie — 
srali oni bez Montiego właściwie cały 
czas. Opuszczałem boisko, żałując, 
że nie przyszła gęsta mgła i nie zasnu
ła boiska w chwili-, gdy gra była jesz
cze piękna.

Wielu graczy angielskich było wy-
czerpanych
Metoda gry „all m“

na długo przed końcem.
(Anglcy rzucili

się do ataku z szalonym impetem, 
■chcąc zaskoczyć Włochów i zdobyć w 
pierwszych minutach decyduiącą prze
wagę. co im się zresztą całkowicie u- 
dało — Przyp. Red.) była zastosowa
na ze zbyt wielką sumiennością. Wło
si zaniechali większości swych faul\ 
idy w drugiej połowie meczu zdobyli 
przewagę, ale spustoszenie było już do 
konane.

Brook był nikczemnie faułowarty 
przez graczy włoskich. Za tnzeem ri- 
zem obelga była tak dotkliwa, że gracz 
wioski powinien był być usunięty 'z 
boiska bez chwili waham a. Jestem za
dowolony, że Brook panował nad so-

ŁYŻWY
nowe, używane kupuję — sprzedają — 
zamieniam, nikluję — ostrzą ńa pocze
kaniu. UWAGA: „Obuwie sportowe 

gwarantowane okazyjnie tanio"

BAGNO 1O, Zylberberg
WEKERYCZNO “ LECZNICA
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si, żc dekonali wyczynu, zasługującego równanie walorów p.Ikarz p « 

' • ......... .......J .... - kanału i kontynentalnego. Anglia zade
monstrowała o wiele lepsząJjęrę ato 
wynik nie jest dłd niej: pochlwMiy.. Dru
żyna włoska grała prawie cały .czas w 
„10“, gdyż Monti opuścił boisko w 10 
minucie. Nie należy jednak. Wysnuwać 
wniosku, że Włosi bez tego olbrzymie
go handicapu; w komplecie pokonaliby 
AngIJę. ( i , , .

...Pierwszy , akt meczu., najpiękniej
szy i .najbardziej fair trwał 15 minut 
do trzeciej bramki ang elsklei. Pilka- 
.rze brytyjscy dali dotkliwą lekcję Wło 
chom:; pęknę, długie podania miały 
precyzję l różana tość absolutnie nie- 
zwyiklą. Włosi zupełnie bezradnie: bte- 
gali za wemi; --rozpaczlro^-WS^ 
nogi w prózmę lub...* u itogi przeciw-

kojnych Anglików, zawdzięczała Wio?-:

ina nazwę sensacyjny, biorąc,pod uwa
gę okoliczności — óto pytanie, które 
ttudno rozstrzygnąć;

...Nie można obliczać walorów, gra-

KTO SIĘ ODWAŻY MU TO POWIEDZIEĆ?
Karykatura angielska, oddająca stosunek Mussollniego do spor

tu i kładzenie przez niego ńacisku na zwycięstwa.

ników. .
Drugi okres meczu — do pauzy był 

brzydki. Włosi zaczęli ’ grać- ordynar
nie i co chwila gw!®dek sędznezo po
skramiał faule Ailemami.ego, Monze- 
glo, Bertoliniego i nawet świetnego 
stylisty Guaity. Anglicy przestraszeni 
■wyrwami w swych szeregach zaczęli 
grać wolniej i ostrożniej. Drace, Hap- 
goed. Brook, Bastin — oto pierwsze 
ofiary. „

iPo przerwie gdy wszyscy oczekiwali 
klęski zdekompletowanych Włochów, 
•rzucili się oni z furją do ataku, zmu
szając Anglików do obrony i do rezy
gnacji z wielkiego, stylu gry, którym

Szefowie P.T.T. i Wisły
o pl^nacłi swoich armij narciarskich

Zaczynamy od Sekcji Narciar
skiej Pol. Tow. Tatrzańskiego, od 
najstarszego klubu,o blisko 30-let- 
nięj tradycji. Zwracam się do prez. 
inż. K. Schielego.

— Jak przedstawia się program 
panów na rok bieżący?

— W tej chwili mogę panu słu
żyć tylko ogólnikami, ponieważ 
pierwszego grudnia mamy walne 
zebranie, na którem zawiąże się 
nowy zarząd i wtedy wyłoni się 
plan szczegółowy. W każdym ra
zie, zgodnie z naszą wieloletnią tra 
dycją, działalność będziemy roz
wijać nadal w dwu zasadniczych 
kierunkach: turystycznym i spor
towym.' Co- do kierunku turystycz
nego, to mogę pana poinformować, 
że w ostatnim czasie przeprowadzi 
liśmy dalszą rozbudowę i przebu
dowę naszego schroniska na Hali 
Pysznej, które może obecnie po
mieścić kolo 60 osób.

— Czy pan zna już skład szta-

fety S.N.P.T.T. na mistrzostwach 
Polski?

— Owszem, choć mogą zajść 
zmiany; startować.będą Br. Czech, 
Stań. Marusarz, And. Marusarz i 
Skupień.

— Jak przedstawia się kwestja

/. K. B. — B. K. S. (Nowy Bytom) 
10:6. Mecz odbył sę w po brzegi wy
pełnionej sali Szastoka, w Świętochło
wicach. I-tym razem publiczność spot
kał niemiły zawód. Z 7 zapowiedzia
nych walk mistrzowskich ujrzeliśmy 
tylko 4; zawodnicy wykazali bądź nad 
wagę, bądź też wogóle nie przyszli, 
có w sumie przyniosło obu zespołom 
po cztery punkty w. o. Mrozek (IKIB) 
uźydkuje wątpliwe zwycięstwo mmkto 
we nad Krawczykiem II. debiutujący 
Skrobarczyk (1KB) „wylkpńczył*.* nie
dysponowanego w tym dimu Chlóde w. 
pier wszem starciu; Po. dłuższej( prze? 
rwie zjawił się znowu na ringu Świerk. 
(TKB). . uzyskując w spotkaniu z Mo
lendą 18-te skolei k. o. Langer (IKB) 
uległ Ucherkowi przez techniczny ho- 
ka,ut. Walkowerami, zdobyli punkty:
Pinia, Piecha • (IKB), oraz Suchan i
Krawczyk I (BKŚ). Funkcje sędziego
ringowego pełnił o. Wende z Katowic 
bez zastrzeżeń.

tak dotąd imponowali. Oto dlaczego» 
mecz Anglua — Włochy był chw.tamt 
dramatyczny, przez długi- czas pasjo- 
ndjąćy, ale nie dat odpowiedzi, na. t» -; 
pytanie czy mistrz świata jest rów- - 
ny Atiglikoni.

„Sporttd.gblatf‘. Wiedeń (spra-wozda* 
nie Wiłly Moisla).-Wysoki faw.ory.fmUc ? 
s.ał się zadowolić nleznacznem zwycię 
stwem, choć miał w rękach wszystkie 
atuty i do tego.typową angielską po«o-' 
dę. Włochy reprezentowały więc kon
tynent godnie, choć może nie tak do
brze jak Austrja. Angl.cy zastosowali 
tę samą metodę co ong“ś przeciw Au-- 
strji:. metodę zaskoczenia przeciwnika .. 
nieobznajmionego z metodami .wałki! i 
postawienia go wobec faktu dokonane . 
go — paru zdobytych bramek., Włosi; 
dowiedli więc, t^k jak i. Austria, że 
czołowa drużyna kontynentu . może 
podjąć walkę z najlepszymi Anglikami.. '

...Widowna zachowywała się taik, 
jakby to był Rzym i sprowokowała 
Włochów do fauli i przekroczeń; a 
gdy doskonały sędzia Olsson wydawał' 
słuszne decyzje, spotykał sie z gwiz- 
darni. Włosi ne zgodzą się'już nigdy' 
na sędziego Olssona gdyż ośmielił się 
on podyktować karnego... Anglicy pano
wali przez 40 minut niepodzielnie na 
boisku... Między 10 i 35 njln. (drugiej 
połowy) Włosi tak .zwiększyli- tempo, 
że wydawało się, że 11 Anglików jest; 
bardziej zmęczonych, niż ; 10 Wło-. 
chów. -

Mecz nie stal na, tak wysokim pozio
mie, jak Anglia' — Austrja; Włosi w 
pierwszej połowie pozwolili sobier.pa 
■więcej fauli, niż zdarza ^ię na 12 nie- 
ćzaeh Ligi angielskiej. Ostre ale aośp- 
'lutn:e poprawne ataki ; Anglików pftf-- 
sią i ramionami robiły krzywdę sil
nym .Włochom, ale nie umieli pni so
bie z niemi poradzić. Mieli oni szczę
ście, że Olsson nie widział jak Ęeran- 
toni uderzył Draka w twarz. Ale pu
bliczność to widziała i Serantonr nie 
mógł zrobić kroku z piłką, ąby nie 
być wygwizdanym przez Anglików.

./.Przekonaliśmy się, że reprezenta*, ? 
cja Anglii w kondycji- z pełnego sęzpff Ą 
nu ligowego n'e przewyższałaby nai» 
mistrzostwach świata napewno swydi 
konkurentów.

,.B. Z. am Mlttag“ (Berlin).- Wszy
scy oczekiwali gładkiego zwycięstwa! 
Anglików. Ale drużyna włoska zasłu
żyła na słowa uznania że potrafiła aż 
do ostatniego tchu walczyć. ; Podróż, 
■klimat i specyficzna gra dałem Angli
ków, których prosty, niezmiernie osz
czędzający siły system święcił triumf, 
nie mogły przeszkodzć. aby Włosi 
przegrali z różnica tylko jednej bramki.

Rekordowa tngla angielska, panująca 
od paru dni ustąpiła trochę przed sa- . 
mym meczem, ale powietrze pozostało 
gęste i wlgotne. Włos grali bardzo 
pomysłowo, ale brakowało ’m tak po
dziwianej u Austriaków mądrości i- pre j 
cyzji. Ich żywiołowość sprowokowała 
ich też wielokrotn ę do fauh.

Żadna metoda walki nie była zła dla 
Włochów, to też oburzeń:e■wybuchało 
chwilami na trybunach. Prawie wszy
scy gracze^ angielscy kuleli. /-Zwycię
stwo -Anglii jest, zasłużonej zaszczytny 
wynik udał się Włochom 'tylko dTate- :, 
go. że Anglcy po zmianie stron trochę 
pofolgowali.

W druży nie angielskie j bez szwanku i; 
wyszedł właściwie tylko bramkarz, 
Hapgood ma złamany nos Brook, kon 
tuzję kości lewego ramienia, Drakę 
głęboką ranę na łydce Bowden rozbi* 
tą kostkę. Wśród - Włochów najgorzej 
wyszedł Monti który ma złamaną ko
stkę. Tak samo Ceresoh. najlepszy 

j gracz na boisku został kontuzjowany 
I w uderzeniu.

fiież zająć tymi którzy tylko ska-|wystawimy sztafetę, która 
ćzą i trenować ich w biegach. | ubiegłym roku miała I miejsce.

Wśród malców, którzy zaawan? 
sują na juniorów, mamy sporo ta
lentów, specjalnie skoczków. W. 
każdym razie trening skoków jest 
w wielkiej mierze uzależniony od 
budowy Skoczni średnich rozmia
rów.

— Toby było wszystko — koń
czy płk. Wagner.. . ■ . / .

Drugiem zadaniem jest wyszko-1 
lenie zawodników do kombinacji 
alpejskiej. Już w ubiegłym roku 
urządziliśmy klubowe kursy dla
15 naszych zawodników, trenując 

inninrów?’ biegi zjazdowe i slalomowe na
Mamv ich około P z których Hali Kondratowej. Pozostało nam. 
Mamy icli okoio l, z kioryui ze którymi chcemy sję w

część będzie tej zimy już starto-

nie o jakość, a nie ilość zawodni- technikę slalomową.
ków, a to ze względu na szczupłe 
fundusze. W każdym razie sądzę,
zę Sekcja zatrzyma i w tym roku

w

Jako trzeci punkt naszego pro
gramu uważam wyszkolenie junio
rów. i wyposażenie ich w sprzęt.

prym wśród klubów narciarskich Najstarszych z posrod naszych 
Polski j malców — około 30 — którzy, w
- Jak zapatfdje W W r0,k^ P^eidą do grupy, junio-
kwpcfip tronorów? ' row młodszych, bierzemy tu spec-

—- Sądzę że tymczasem Bronis- JaTnie pod uwagę. Jeżeli zdołamy 
urTrriAcłoń HlO MlHl Cnt"7Oł* M Hin.

rów młodszych, bierzemy tu spec-

Odó.

ław Czech spełni dobrze swe za
danie. Ale uważam za konieczne 
sprowadzenie trenerów z zagrani-

wydostać dla nich sprzęt, to ma-
my przyszłość naszego klubu za
pewnioną.

Role w naszym zarządzie są już

Prezes Narciarskiego Okręgu Podha 
kańskiego i K. S. Wisła pik. Wagner, 
który przed czterema tygodniami zo
stał mianowany przez Komisję Sport. 
P. Z.N. kierown kiem Centrum' Wysz
kolenia P; Z. N. w Zakopanem, złożył 
swój mandat spowodu niezdecydowa
nego stanowiska P. Z. N.-u w sprawach 
związanych ź Centrum Wyszkolenia 
oraz grupy olimpijskiej. Podobno cho
dzi tu o spóźnione przygotowania za
wodników do sezonu zimowego i ponocy, jeśli już nie do biegów, to w •• .. . . .

każdym razie do skoków. Tylko rozdzielone: mz. Kulig zajmie sięjszemem odpowiedzialności za to.
muszą to być trenerzy rzeczy- ' biegami, Rozmus skokami, Zylber- Izydor Łuszczek, który miał otrzy- 
wiście extraklasv skandynawskiej. । man biegami zjazdowemi i siało-1 mać zwolnienie, z wojska na sezon zi-

Płk. Wagner, prezes Wisty, mó- mem Naszemi filjami zajmą się P-i
... I WacalTr i ł AU lin ilCUClil UIH, u|Huna uwuiuiw

Wi co następuje: , , ■ nia na zme nie została do tej pory za-
— Zarząd S. N. Wisła uważa za Posiadamy około 100 par nart | tatwiona. Jeżeli nie nastąpi to tiatych- 

tiajważniejszy cel mieć możliwie ' dla naszych zawodników, a z tego1-*--* «. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . —u—
najwięcej zawodników startują- odnawiamy mniej więcej % co ro-

miast, to start jego w tym sezonie bę-

cych w możliwie wszystkich kon
kurencjach, to zn. w biegach złożo-
nych. Ponieważ mamy wielu dob- się zawodnicy?

ku.
— A w jakiej formie znajdują

rych biegaczy, którzy są słabszy
mi skoczami, zatem chcemy pod-

cizie stal pod znakiem zapytania. ■
Budowa skoczni treningowe], śred

nich wymarów, wprost nieodzownej 
dla racjonalnego treningu naszych sko
czków. natrafia ustawicznie na trudno
ści. związane ze stosunkami lokalnemi.

Wisła ufundowała nagrodę za najlep
szy wynik w konkurencji klasycznej i 
alpejsk ej. Dokumentuje to najlepiej za 
interesowanie sie tak zw. czwórbie- 
giem. w którego, skład wchodzą bieg

— O tern nie mogę jeszcze panu 
nic powiedzieć; jeszcze zawcześ-

_ _ _ _ _ _ L J_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ J—ć nie. W każdym razie na biegu1 szta- 
z drugiej strony chcemy się rówr -fetowym o mistrzostwo. Polski
ciągnąć naszych skoczków, choć

OD MŁODOŚCI do STAROStl BĘDZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ STALE AGATO! PASTE dO ZĘBÓW ST.GÓR5KIEGO

n A I T ASeORTOWE ,wc UF ■ I . wiatiBr r* JŁ» ■ rl oraz kurt*

‘ ŁODENOWE

plaski 18 km., skoki, bieg 
oraz slalom.

Norweg Elvrum, i trener 
stawi się do pracy przed

zjazdowy

Gzechów, 
świętami.

Trening zjazdowców prowadzić bę
dzie Austriak; Zingerle.

Narciarze fińscy rozpoęzęli już tre
ning. w miejscowości Sotkamo, na pół
nocy Finlandii. Na wezwanie związku 
stanęło 28 narciarzy, wszyscy desy
gnowani. Kierownikiem;obozu jest Pal 
mros, znany dziennikarz fiński.

—» UBIORY SPORTOWE 
WIATRÓWKI
_______ SKORZA.WE

„KŁEWAR"Wawel zdobył ostatecznie mistrżo- 
__________ stwo bokserskie okręgu krakowskiego.

tóiego 2 został odrzucony przez j Wykwintna robota. Ceny fabryczne.^ TŁOMACKIE tel. 508-65.
POLECA WYTWÓRNIA

te—aaa«——■

B. F1NK Jim Johnson 1 John. Jimson — 
wszystko reporterzy pierwszo-
rzędnych dzienników jak: „Sum-Prawdziwa opowieść Dohscrsha1 I der , którzy juz niejedno, opo-

czy „New-Jork Mur-

Lubię czytać nowelki bokser
skie. Jakież naiwne bzdurv wy
pisują nasi autorzy o bolksie!

Zawsze figuruje- tam New 
Jork, 23 Avenue, boxinig-room, 
stary menager Joe, dwu bokse
rów, z których jeden skradł kie
dyś drugiemu żonę, zastrzelił 
krowę, albo zrabował spadek.

W końcu noweli wszechimo- 
%cy los rzuca ich na ring. Przez 
tO rund „szlachetny14 bokser by- 
'va bity iiipercutami', sienpowe- 
rói. iprostemi i t. d.

W jedenastej, gdy jest już bib 
ski poddania się, widzi smutny 
uśmiech swej żony na widowni, 
ulbo też przyipomina swoją kro- 

, Wę (oba środki są niezawodne)., 
fo go tak podnieca, że zwycię- 
za nokautem.

W ten sposób staje się zadość 
Sprawiedliwości, a koniec — noweli.

Pokuszę się wiec też o napi
sanie swem drżącem 
Czegoś podobnego.

: Chcecie Ameryki' i menage-, 
rów? _ będz-ie; długonogich 
słuchaczy o szkockich 'nazwis
kach? — zrobione.

Wiec uwaga! Kurtyna do gó
ry! Zaczynamy:

New-Jork świecił mljardami 
ogni.. Ulicami pędziło miliony 
aut, kilkaset tysięcy bezrobot
nych, a świecąca taśma rekla
mowa na fabrykach Forda posu
wała się też dosyć szybko. Nie
ruchomo 'natomiast siedziało 
czterech mężczyzn w Kawiarni 
Sportowej na 43 piętrze domu 
przy zlocie 43 Av. i 27 W.

Stary wilk wśród menagerów 
bokserskich Ben Blasterstone, 
wziął filiżankę kawy, wypił ko- 
njaiku, zapalił fajkę i otoczył się 
kłębami dymu.

— Hallo boys, mam dla was 
ciekawą historię z mych prze
żyć bokserskich. Wyjmijcie no-

władanie bokserskie spłodzili. /
— Więc — zaczął Ben — 

przed laty zgłosił się do mej 
stajni jeden chłopak imieniem 
Jack Flynne. Patałach z niego 
był skończony, lak, że ipo dwu

miesiącach treningu nie umiał 
dużo więcej niż w dniu przyby
cia.

Całe miasto było wówczas 
naelektryzowane mającem się 
odbyć spotkaniem o tytuł mię
dzy mistrzem Joe Smithem a 
chaMengerem Laure1! Bellów.

Pech chciat, że Laurę! w dniu 
spotkania złamał sobie nogę. Bi
lety już były rozsprzedane, tak,

ASPIRINA.
Organizm osłabiony przez 
kafar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej 
pomocy: daje ję Aspirina. 
Wobec tego Aspiriny nie
powinno nigdy za-d \ powinno nigdy 

/ Z /* braknęć w domu 

ASPIRINA^
tesyj piszcie.

Boyów było czterech. Bylipiórem Boyów było czterech. Byli 
Ito: Har‘O‘Pata i Pat‘O‘Hara,

ii s tmgje tylko je dna !
Do nabycia we wszyifkięh aptekach.

że poszukiwano nagwałt zastę
pcy.

Lecz któż z bokserów chciał- 
by pójść pod młoty Joe Smitha, 
zwanego'„Zabójca z Ohio“?

Lecz tu wpada do mego roo- 
mu Jadk i mówi: — Oh key sta
ry, ja pójdę. Mam z tym dra
bem załatwić dawne porachunki 
— rzeki i dziwne ognie niena
wiści zapłonęły w jego niebies
kich oczach.
_ Gdy przycisnąłem go do mu- 
ru opowiedział mi, że przed la
ty, w czasie polowania w Połu
dniowej Afryce Joe Smith, 
strzelając do lwa, zabił mu żo
nę, zastrzelił dwa psy, wsko
czył na mustanga i ociekł.

Wtedy zrozumiałem, że w 
myśl wszystkich przepisów o 
nowelach bokserskich Jack, po 
dziesięciu rundach dostawania 
w twarz, musi wygrać nokau
tem w jedenastej, I gdy siedział 
już w narożniku, widziałem pb 
zaciętym wyrazie twa?zy, że 
nic się przed nim nie ostoi.

Gong! Jack ruszył jak burza, 
lecz stary wyga Smith zrobił 
unik, podskoczył i druzgocącą

prawą umieścił z całej siły na 
szczęce mojego Jacka...

Pół godziny cuciliśmy bieda
ka do "tym nokaucie. Później 
znikł mi jakoś zupełnie z oczu.

Ben Blasterstone stary mena
ger skończył mówić i powiódł 
oczyma po' obecnych.

— Hallo boys, milczycie, nie 
rozumiecie jak może się skoń
czyć opowiadanie bokserskie, 
gdzie sprawadliwość nie trium
fowała i gdzie lepszy bokser 
zwyciężył słabszego. Trudno, ' 
boks „to nie romans kryminalny, i 
lecz życie.

Tutaj rutyna i technika za
wsze weźm:e górę nad furją i 
żywiołowością, nie popartą żad-_ 
ną dozą umiejętności.

W sporcie niema żadnych cu
dów, chyba w waszych rozgo- * 
rączkowanych głowach, gdy 
zapełniacie stronice gazet swe- J 
mi utworami. / -

Tak mówił.mądry stary Ben, 
poczem wyj^ł z ikamLz^lkl' wie-. 
czne pióro i' zamaśzyścfe^w 
sał:

K0N|lW«^
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cja), Varga (Węgry), Paghau (U.S.A.),

Rekordziści przy kierownicy

będą Niemcy przez Schmittingera 
(Wiirzburg). Jest to następca Bernlph-

Żadnych eksperymentów przeciwko Polsce!
Ósemka reprezentantów Rzeszy obejmuje same wypróbowane nazwiska

Berlin, w listopadzie. I
Decyzja Niemieckiego Związki! Bok 

serśkiego, co do reprezentacji na Es-1 
sen pozostaje niezachwiana. Rezygnu
jąc z wyciągania konsekwencji z o- 
statnićh wahań formy, zaufano popro-1 
stu rutynie, wypróbpwanych w bojach 
międzynarodowych zawodników.

Osiem nazwisk reprezentantów do 
meczu z . Polską napawa spokojem 
wszystkich zwolenników niemieckiego 
pięściąrstwa^ Nawet berlińczycy nie 
dysponują żadneini argumentami, choć 
chętnie ujrzeliby w drużynie narodo
wej Więcej, niż jednego ze swych pu
pilów. \ ‘ "

Rappsilber z Frankfurtu nad Menem
■do niedawna stal w cieniu Spannagi 
la i Ansbócka., Ale Spannagel stracił 
formę i zyskał na. wadze, Ansbóck o- 
trzymał.licencję zawodowca. To też 
Rappsilber został tegorocznym mi- 
strzeiń Rzeszy i niezastąpionym człon
kiem'; reprezentacji., Ciekawe, że Rapp- 
silbenfha’.trzech, tyćlr samych przeciw
ników, co/Rothoic na rozkładzie: obaj 
wypunktowali Spaimagla i Czecha 
Fialę,obaj znokautowali Węgra Bon- 
diego. Niemiec zwyciężył pozatem m. 
in. Weinholda i Stascha. Na 67 walk 
ma om 5 porażek i 4 remisy. Jest to 
doskonały technik, którego silną stro
ną'jest (w przeciwieństwie do Wein
holda i Spannągla) dystans i tempo, w 
jakiem przeprowadza walki.

Karjera-reprezentanta wagi kogu
ciej Stascha (Kassel) jest podobna. Ma 
on za sobą 188 walk (z tego 137 zwy
cięstw. 34 porażki i 17 remisów), ale 
stal się, reprezentacji niezbędny dopie
ro, gdy zeszłoroczny mistrz Beck prze 
szedł do obozu zawodowców, tego
roczny mistrz Miner nie spełnił na-1 
dziei, a.Ziglarski zestarzał się. Stasch 
ma zresztą za sobą znakomite wyniki, 
jak np. zwycięstwa nad Duńczykami: 
Petersenem i Hendriksenem, Weinhol- 
dem i masą krajowych rywali. W o- 
statnich mistrzostwach zajął trzecie 
miejsce, będzie jednak faworytem naj 
bliższych. W obozie w Bennecken- 
stein wykazał podobno Stasch świet
ną formę i był pod względem wyszko
lenia technicznego stawiany za wzór 
pozostałym zawodnikom.

Ahring . (Osnabriick) z , kategorii 
piórkowej wystąpi w reprezentacji pań 
stwowej po raz drugi. Pierwszy raz 
walczył w Dublinie przeciw Irlandii. 
Ma on na 86 walk 71 zwycięstw, 10 
porażek i 5 remisów. Najbardziej cie
kawić ' nas może zwycięstwo nad Bia
łasem z "Hanoweru, z którym Kajnar 
niedawno, zremisował. Jest to zresztą 
całkowity/odpowiednik Kajnara: pię
ściarz ‘.riawskroś stylowy, walczący 
wyłącznie na dystans, który ma dłu
gą i po mistrzowsku prowadzoną le
wą. Jest to typ boksera, pracującego

MARCEL THIL — TINO ROLANDO 
walczą na ringu Paryża. Zwyciężyć na punkty Francuz.

w równej mierze mózgiem, co i pię
ściami.

Schmedesa z wagi lekkiej znamy aż 
zadobrze. Ma on przecież tyle wspól
nego z brzydkiem słowem „Dort
mund". Pochodzi on z tego miasta i 
tam sprowadził na brzeg nokautu Ars- 
kiego, rozpoczynając zresztą tern zwy 
cięśtwem wielką karierę. Drugim Po
lakiem bezapelacyjnie wypunktowa
nym przez Niemca był Chrostek (w 
Poznaniu). Dwukrotny mistrz Rzeszy 
ma pozatem na rozkładzie Jacksona 
(Irlandia), Wechtera (Dania), Kambę
(Austrja), wszystkich rywali krajo-

formie Czecha Chundelę. Jego porażki 
nokautem z Esserem sprzed kilku dni 
nie bierze się. tu poważnie. Ogółem 
ma Schmedes na 173 spotkania 147 
zwycięstw, 19 porażek i 7 remisów.

Najwspanialszą karierę ma jednak 
za sobą policjant berliński. Campe. 
Mówią o tern przedewszystkiem tytu
ły dwukrotnego mistrza Niemiec, mi
strza Europy (1932) i wicemistrza o- 
limpijsFego. Na liście pokonanych 
przez Campego przeciwników widnie-, 
ją takie nazwiska, jak Jensen (Danja), 
Ahlberg (Finlandia), Turąuet (Fran-

PIERWSZE ŚNIADANKO „OBOZOWICZÓW" BOKSERSKICH W C. I. W. F.
Przy stoliku frontowym widzimy paczkę poznańczyków: Kajnara, Fonanskiego, Sipińskiego 

Misiurewicza.

domski. Ma on na 116 walk—106 zwy 
cięstw, reszta porażki. Ani jednego re 
misu — co jest pewnego rodzaju uni
katem. Styl walki Campego, jest po
dobny jak Schmedesa.

W wadze średniej reprezentowane

vAusirjd/s wszystKiui rywdii Kraju- cjdA varga iw^gry/» rdgiidu ku.o.h.a iwuriuurgh jcoi w uaotęijua uuiuiyH 
wych, a ostatnio pokonał w wielkiej I wreszcie Polacy Seweryniak i Ra- ra, który konkurencji Bluina pozbył

się odrazu po mistrzostwach Europy 
w Budapeszcie. Schmittinger przypo
mina przy tern żywo wielkiego pięścią 
rza ze Sztutgartu, jeśli nawet techni
ka jego nie jest zupełnie dojrzałą, jak 
u Bernlórha: punktuje on w elegancki 
i czysty sposób z dystansu. Najwięk
sze sukcesy Bawarczyka, to zwycię
stwa nad Blumem. Rietschem, Horne-

FIGGE (Ebberfeld) 
będzie w zespole Niemiec jed
nym ze słabych punktów (waga 

półciężka).

Dzięki wydatnemu poparciu fi
nansowemu rządu Rzeszy, niemiec
kie fabryki samochodowe, które 
od dłuższego czasu wycofały się 
całkowicie z czynnego życia spor
towego, mogły w tym roku powró
cić w szranki międzynarodowych 
wyścigów automobilowych. Kon
cern Auto-Union, oraz- słynna ze 
swych dawnych zwycięstw firma 
Mercedes, zbudowały na . sezon 
■tegoroczny specjalne wozy wyści
gowe, które, już na wstępnych pró
bach, wykazały ogromne zalety, 
szczególniej jeśli idzie o szybkość 
maksymalną.

W pierwszych wyścigach tegoro
cznego sezonu wysokie kwalifika
cje nowych wozów niemieckich nie 
znalazły jeszcze pełnego odzwier- 
ciadlenia, ze względu na pewne dro 
bne niedociągnięcia konstrukcyjne. 
W ogniu zaciekłych, walk z najdo- 
skonalśzemi wozami innych fabryk, 
wszystkie te uchybienia wyszły je
dnak na wierzch i zostały stopnio-. 
wo usunięte, tak dalece, że mniej- 
więcej od połowy tegorocznego se
zonu karta się odwróciła. Niemcy 
zaczęli wygrywać jeden wyścig po 
drugim, zdobywając ostatnio m. in. 
Grand Prix Szwaicarji, Italji, Hisz- 
panji, otaz nagrodę im. Prezydenta 
Masaryka.

Wytworzona w ten sposób opi- 
nja o niezwykle wielkiej szybkości 
wspaniałych maszyn niemieckich 
znalazła znakomite potwierdzenie 
w całej serji rekordów, ustanowio
nych przed kilkunastu dniami przez 

) kierowców spod znaku swastyki.
W dniu 20 października kierow- 

|ca Hans Stuck von VHliez, na sa-

mochodzie Auto-Union, pobił na 
berlińskim torze Avus pięć rekor
dów światowych.

Dopiero porównując je z poprzed 
niemi rekordami, widać, jak są sen
sacyjne. Szczególnie jaskrawo wi
dać to na przykładzie rekordu na

kilometrze z miejsca. W ciągu o- 
statnich 10 lat rekord ten był bity 
sześciokrotnie, przyczem szybkość 
wzrosła z wielkim trudem ze 137 
do 144 km/godz., a więc o 7 
km/godz. Tymczasem Stuck pod
niósł ten rekord za jednym zam-

Królowie nokautów. Ta nazwą । kund Doherty — Cronera w r. 1896
ochrzczono bokserów, którzy mają w w 6 sekund — dwoma ciosami — Pet- 
swvm dnrnhlrn rplordnwa ilnść zwv- terSOU zdobył SWe mistrzostwo Angliiswym dorobku rekordowa ilość zwy-
cięstw decydujących^ Ale czy miano 
„królików nokautów'1 nie należy się 
zawodnikom, którzy rekordowo krót
ko pozwolili się bić swym przeciwni
kom. Są przecież walki, które trwały 
zaledwie parę sekund. Pierwszy, dru
gi'cios powalał przeciwnika.

Oto krótki opis takich walk rekordo
wych. Półtorej sekundy tylko trwała 
walka Al Foremana z Levinem w r. 
1928. Wygrał mistrz Anglii Foreman. 
Trzy walki trwały tylko 2 sekundy. 
Marko pokonał tak szybko w r. 1925 
Coppiano. Rosser wygrał w ten spo
sób mistrzostwo świata(!) wagi lek
kiej z Nelsonem w r. 1902. Wreszcie
Warner dokonał 
wadze ciężkiej.

W 4 sekundy 
ty — Hawkensa

tej samej sztuki w

znokautował Flaher- 
w r. 1897. w 5 se-

w r. 1933. Pigeon pokonał Lamber
ta, oraz Moran — Bardena. 8 sekund 
trwała wałka Al. Browna obecnego mi
strza wagi koguciej z Francuzem 
Humery w r. 1929. W 10 sekund zno
kautował Paolino Belga Delarga w r. 
-1925, 18 sekund walczył , Deńwsey<^ 
Fultonem, tyleż sekund trwała walka. 
Carpentiera z Beokettem.; 35 sekund 
potrzebował Bob FiłzsiimmóDS na Ma- 
hera w r. 1896; po 45 sekund znokau
towali Heuser — Martineza w 1932 i 
mistrz świata Burns — Squiresa w 
1907 roku.

Sensacyjnym nokautem — w 60 se
kund — zakończyła się walka Maloney 
— O Dowd. w której Maloney zdobył 
mistrzostwo świata. Ponad minutę, ale 
mniej niż półto-rej minuty walczyli je
szcze Camera, Burns (po raz drugi) i 
Journee.

NOWY POGROMCA BOROTRY W HALI.
Mąrcel Bernard wygrał turniej paryski, eliminując Baska, a w 

finale Merlina.

chem do 163 km/godz., czyli aż o 
19 km/godz. Odpowiednio wielkie 
są skoki również i dla pozostałych 
czterech rekordów.

Znakomite wyniki Stucka bledną 
jednak wobec drugiej serji rekor
dów, jaką w dniu 28 października 
■ustanowił Rudolf Caracciola na sa
mochodzie Mercedes, podczas prób 
na szosie pod Budapesztem.;

Caracciola przekroczył po raz 
pierwszy szybkość 300 km/godz. na 
normalnym samochodzie wyścigo
wym, zbudowanym według obowią 
zującej obecnie formuły międzyna
rodowej, to Znaczy którego waga 
nie jest większa niż 750 kg.

Wyścigowy Mercedes ■ posiada sil 
nik■ 8-cylindrowy, jednorzędowy, ,o 
pojemności cylindrów 3,8 lir., zao
patrzony w kompresor. Nadwozie 
jednomiejscowe jest bardzo lekkie 
i starannie profilowane. Dla zmniej
szenia szkodliwych wirów, oraz.o- 
chrony kierowcy przed pędem po
wietrza, zastosowano specjalną na
kładkę, która przemieniła wóz o- 
twarty w zamknięty.

- Dla porównania warto przypom
nieć, że w roku 1927, a więc przed 
zaledwie 7 laty, absolutny rekord 
szybkości samochodowej wynosił 
330 km/godz. Rekord ten był usta
nowiony przez nieżyjącego już dziś 
mjr. Segrave na samochodzie Sun- 
beam, zaopatrzonym w dwa silniki, 
które, przy łącznej pojemności cy-’ 
lindrów, dochodzącej do 45 Itr., da
wały moc „tylko" 1000 koni. Nato
miast ciężar całego samochodu wy-:, 
nosił około 3 ton. Jeśli weźmiemy/ 
pod uwagę, że obecnie silnik wy-4 
ścigowego Mercedesa daje, przy 
■niespełna 4 Itr. pojemności, moć 
280 koni; oraz że wóz ten, ważący 
niecałe 750 kg.,’ rozwija szybkość 
320 km/godz., możemy sobie dopię- 
ro zdać sprawę z ogromnego po-, 
stępu techniki samochodowej w cia 
gu tak krótkiego czasu. /

Marjan Krynicki' ;

BOB OLIVE 
zwycięży?! mistrza świata « 
półciężkiej Rosenblooma. po i 

rundach na punkty.

mapnem, Włochem Neri i ostatnio iw 
dwukrotnym mistrzem Europy Sziget 
tim. Walczył on dotąd 88 razy, wy 
grywając 67 "spotkań, przegrywają 
13, a remisując 8.

Następcą Piirscha w w. półciężkie 
jest Figge (Bloęrfeld). Jest on najlec 
szym iw tej chwili pięściarzem sw 
kategprji, ale. bynajmniej-nie najsilnit 
szą pozycją w reprezentacji Rzeszi 
Mimo to legitymuje się Figge nokażt 
listą sukcesów (na ; 132 spotkania; 4

Bei
Do 

bote' 
mim - 
.szóst 
ściar 
cław 
i znr 
kfem 
trach 
próg 
pańs 
nym 
gula’

'W 
pozl-

porążęk'4: ą-iremiśy) i. -inw e«-ycięsk IB i śc 
nad Murphym (Irlandia), Bassim (Ita 
■jak -Reidarem (Norwegia), Vandervi 
rem/ (Holandia), Sarisem (Francja) 
szeregiem : wybitnych rywali krajo 
wych. Z Szymura . walczył Figge ' 
Brunświku blado i nie zasłużył na d 
rowane mu zwycięstwo. Z Czechcr 
Jankowskim ^uzyskał F.gge tylko ■ renu 
W ostatnich jego walkach szwanków 
ła przedewszystkiem taktyka' i rozlo 
lżenie tempa: w. ostatniej . rundzie by 
wal Figge kompletnie wyczerpany. N
mo to wierzą fachowcy niemieccy, z 
powrót jego do dobrej międzynarodo

mięt 
„ósc 
wyk 
źu!‘ 
tmni
wat 
dar; 

, J. 
odk 
u eg 
KO’ 
-Skr 
rozwoj formy, jest kwestją dni.

? Również z Elberfeldu pochodzi R® 91]1

prezentant niemiecki. Jako debjuto

re

"Sn®

jak na wagę ciężką, szybkość.
Sklasyfikowanie pojedynczych 

prezentantów Niemiec jest trudne’

FAGIOLI NA MERCEDES BENZ 
- jeden z czołowych kierowców Europy.

ge. Jest to najcięższy i najmłodszy n iWń 
prezentant niemiecki. Jako debjutan ślić

1

FRANCUZI BROCCARDO I GUIMBRETIERE 
zwycięzcy sześciodniówki w Amsterdamie, udali się na tournee 

do Ameryki.

i

& 
< £

niemal zdobył wicemistrzostwo Euro 
py, później dał się jednak' w misW 
.stwie Rzeszy zdystansować Eckstein! 
wi. Na 73 walki zwyciężył Runge fi 
razy, m. in. już dwa razy Piłata. W 
daje się on być specjalistą od punktu 
wania:, olbrzymów;, a największym k 
go sprzymierzeńcem jest wyjątkowa

względu na wyjątkowe wyrównali 
ósemki. Do najsilniejszej grupy zal> 
czarny trzech pięściarzy, którym-osia 
nio najmniej się powodziło: Campes® 
Schmedesa i Rungego. Dalej stawiam! 
Rappsilbera. skolej Stascha. Aliniiga 
Schmittingera,.; wreszcie na szaFJi' 
końcu Figgego
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TRÓJKA ZNAKOMITYCH KIEROWCÓW.
I Bezkonkurencyjny zespół fabryczny wozów Auto-Union: Stuck
1 Momberger i Lelningen.
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